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Lwów d. 2. lutego.

(Okólnik p. Glasera do nadprokuratorów 
Krakowie i we Lwowie. — Sprawy bieżące. ■ 
Sprawa kroacka.)

We czwartek skonfiskowano Kraj za 
korespondencję o wyborach bezpośrednich — 
wczoraj podał on powód tej konfiskaty:

Minister sprawiedliwości przesłał nad- 
prokuratorom w Galicji instrukcję następu
jącej treści :

,,Z ubolewaniem spostrzega rząd, że 
dziennikarstwo galicyjskie w ostatnim czasie 
rozwinęło gorącą agitację w sprawie projek
towanej przez rząd ustawy o bezpośrednich 
wyborach. Wzywa ono wszystkie reprezenta
cje autonomiczne do wysyłania i etycji prze
ciwko tej projektowanej ustawie i wywiera 
moralną presję na wszystkie władze autono
miczne, nadużywając swej powagi do celów 
nieprzyjaznych rządowi.

„Dlatego zwracam się z pełną ufnością 
do W. pana, abyś, ile w twojej mocy jest, 
starał się wpoić w podrzędne tobie organa 
przekonanie, że takie postępowanie dzienni
ków jest nieprawne. Wprawdzie nie może 
być zamiarem rządu, aby z dotyczących ar
tykułów dzienników galicyjskich wziąść pó- 
chop do sądownych prześladowań, gdyż to 
tylko powiększyłoby moralną wagę tej pro
pagandy dziennikarskiej; rząd jednak przy
wiązywałby wielką do tego wagę, aby podo
bne artykuły w obecnej chwili nie rozcho
dziły się po kraju.

„W tym celu zechciej W. pan użyć ca
łego swego wpływu i powagi na podrzędne 
organa, aby numera dzienników, zawierające 
artykuły pisane w duchu agitacyjnym, pod
ciągnięte zostały pod rygor prawa. “

My gdybyśmy byli — nie przechrztą, a- 
le mimo to — ministrem sprawiedliwości, 
dalibyśmy obu nadprokuratorom w Galicji 
następującą instrukcję, która miałaby przy
najmniej tę zasługę, że odpowiadałaby isto
tnemu stanowi rzeczy i obowiązującej dotych
czas konstytucji, czego o instrukcji dr. Glase
ra powiedzieć nie można. A więc :

„Prześwietny panie nadprokuratorze!
„Si vales, bene est, ego vaJeo. Doszło 

do mojej wiadomości, że w Galicji rozwinęła 
się gorąca agitacja w sprawie projektowanej 
przez samozwańców „wiernokonstytucyjnych* 
ustawy o bezpośrednich wyborach. Ż dacy 
niniejszego okólnika domyślisz się panie za
pewne, że już zapóźno, aby rząd mógł w 
sprawie tej agitacji zrobić coś w Galicji — 
kto miał stanąć po prawicy czy po lewicy, 
już stanął. Wiadomo to całemu światu, a 
nawet umiano podać to i do wiadomości ko
rony. Eine Wendung durch Gottes Iiigung\ 
Że my tu tak późno o tern dowiedzieliśmy 
się, winno tylko dziennikarstwo galicyjskie, 
które o tej agitacji doniosło istotnie dopiero 
„w ostatnim czasie,“ kiedy już znaczna część 
reprezentacyj powiatowych już uchwaliła i 
wysłała petycje, reszta zaś uchwalić i wy
słać postanowiła. Przy okazji dasz pan dzien
nikarzom einen ernstlichen Yerweis, aby na 
drugi raz lepiej obsługiwali organa rządowe. 
Nagana ta nie jest wprawdzie konstitutionnśl 
aber gut; nie masz pan prawa, ale masz si
łę dać ją, a fakt faktem pozostanie.

„Jeżeliby rząd Najj. Pana był w istocie,

Kronika Lwowska,
(Kling-kliDg, Bal, jego początek, środek 

i koniec, Długi. Trójca w kozie. Wszyscy sfę 
znamy na wszystkiem. Ostatnie jęki kronikarzap 

Kling... kling!
Wiecie co to? Jestto odgłos dzwonka 

dźwięczącego u sanek posuwających się po 
białym kobiercu, jaki nam zima na usilnie 
poje żądania w ostatnim wyrażone fejletonić, 
rozścielić raczyła. Marzną nam zatem wąsyli 
brody, cognac spełnią swą rozgrzewającą mi
sję, śligamy się po chodnikach, jak na Pa
nieńskim stawie, słowem habemus zimam.

Kling... kling!
Jeszcze raz wracam się do tego dźwię

ku. Opowiem wam nawet ładną wcale histo
ryjkę, która was objaśni o stosowności uży
cia pierwszego wiersza dzisiejszej mej epi
stoły.

P.p. Erckman i Chatrian, poczciwi zre
sztą ludzie, napisali sztukę pełną efektów na 
nerwy działających. Sztuka ich msi trzy tj- 
tuły a mianowicie: Żyd polski, czyli Sanki, 
czyli Hans Mathis. Możecie wybrać, który ze- 
chcecie, a każdy będzie bardzo stosowny. 
W dramacie tym przychodzą różne straszne 
sytuacje. Wyobraźcie sobie scenę, w której 
w czasie zimowej zamieci zostaje zamordo
wany biedny żydek polski. Morderca chwyta 
za szkatułę, bogaci się, żyje uczciwie, pielę
gnuje potomstwo, i dopiero po latach dwu
dziestu uczuwa wyrzuty sumienia na odgłos 
dzwonka sanek, przypominający mu ową noc, 
w której dopuścił się mordu.

Kling — kling ściga go wszędzie, w 
dzień i w nocy, w chacie i w kościole, ści
ga go przez całe życie, słyszy je wszędzie i 
zawsze słyszy...

A nam, którzy wszystko pstrzymy tem 
słówkiem narodowy, a, e, nam nie zda- 
łyżby się także --/sanki narodowe?'

Pytacie na co? Trzeba takiego dźwię- 

i

jak pisał mój szan. kolega od gadania w 
Nowej Pressie, ■ Wydziałem wykonawczym 
stronnictwa „wiernokonstytucyjnego4, to mu- 
siałby ubolewać, że moralna presja, jaką 
Pressy i Blatty wywierały siłą pary stukon- 
nej na Russkich, Pruskich i Hebrejskich w 
Galicji, wykrzesała zaledwo tylko paczkę pe- 
tycyj za wyborami bezpośredniemi tak szczu
płą, że się cała mieści w kieszeni paletotu 
dr. Kurandy, a dr. Kuranda, jak panu wia
domo z FI oh i Kikeriki, jest olbrzymim mę
żem stanu, ale bardzo drobną figurą męzką. 
Ale łzy tu nic zgoła nie poradzą, fakt jest 
faktem. Wir lidtten więcej petycyj verliofft 
in Anbetracht... już się paai domyślisz.

„Dlatego widzę się zmuszonym, zajrzeć 
bliżej do obowiązującej obecnie konstytucji —• 
i oto spostrzegam, że l) stłumić dziś, agita
cji przeciw wyborom bezpośrednim już nie
podobna, bo agitacja już skończona — i do
pięła celu; 2) że prawa nasze są tak jasno 
pisane, iż panu minister nie potrzebuje da
wać lekcyj, co prawo nakazuje, co pozwala, 
a co dopuszcza; 3) że nawet według sławne
go okólnika, jaki nasz luminarz, wzór cnót 
konstytucyjnych i obywatelskich, Herbst wysłał 
za czasów urzędowania swego na tej posadzie, 
którą, mówiąc słowy papiezkiemi, obecnie ja 
niegodny sługa Chrystusowy piastuję, do nad- 
prokuratorów, minister sprawiedliwości nie 
wydaje instrukcyj, jak w danych wypadkach 
ustawy karne mają być przez nich stosowa
ne — i ja tej trzymam się zasady; 4)że ci, 
co występują przeciw wyborom bezpośrednim, 
bronią tylko obowiązującej jeszcze konstytu
cji, która krajom czyli sejmom nadała na 
własność prawo obsyłania Izby posłów, refor
ma wyborcza zaś, bez przyzwolenia właści
ciela, to jego prawo własności ma skasować, 
bez indemnizacji; ó) że pan będąc sługą 
rządu, jaki jest w danej chwili, a nie kon
stytucji, nie możesz konfiskować artykułów, 
które agitują za wyborami bezpośredniemi, 
za temi zaś i rząd obecny agituje; 6) że a- 
dres sejmu galicyjskiego już tak dosadnie 
skrytykował reformę wyborczą, iż wszelkie 
artykuły dziennikarskie mogą chyba tylko w 
wyrazach być dosadniejszemi: —

zważywszy to wszystko, poledam panu, 
abyś się do tej sprawy wcale nie mięszał, 
bo tylko rozejdzie się opinia, że nie dopu
szczamy bronienia praw konstytucyjnych, cią
gle jeszcze obowiązujących, a dalipan, już 
nas dosyć osmarowano.

- „W końcu tuur7xv parni nadmienić, źe 
jeżeli istnieją sądy prasowe, to na to, aby 
one wyrokowały o przewinie lub niewinno
ści artykułów dziennikarskich; że konfiskata, 
tylko dla konfiskaty, a co najwięcej dla po
stępowania objektywnego zarządzona, roz
gniewa tylko redaktorów i prenumeratorów, 
a sprawy „najsłuszniejszej" słuszniejszą nie 
uczyni. Tem więcej, gdy sprawa, o którą tu 
chodzi, zależy tylko od delegacji galicyjskiej, 
a ta nie da się zbić z toru, choćby stotysię- 
cy petycyj za wyborami bezpośredniemi na
deszło z Galicji.

„Trzymaj się pan rygoru prawa.
„Co wyłożywszy szeroko i długo, mam 

honor pisać się najniższym sługą. D. 2. lu
tego 1873.

„Zmyślony minister sprawiedliwości.4
W Tagespresse użala się jakiś jingełes 

centralistyczny ze Lwowa, że żydzi w Gali 
cji, liczący 600.000 dusz, mają w sejmie tył

ku dla tych, co nas zrabowali, odąrli, zni
szczyli... Niech czują wieczne wyrzuty sumie
nia. A wśród nas czy wszyscy czyści i spo
kojnie zasnąć mogący?

Tym co nas na tory wsteczne nieroz
ważnie dla dogodzenia osobistemu interesowi 
popchnęli; tym, którzy zdeskredytowali wszy
stko co święte, szlachetne i uczciwe; tym, 
którzy ze sztandaru narodowego uszyli dla 
się obszerne kieszenie, tym, którym bez zdań 
i przekonań spływa czas, drogi czas na włó
czędze z obozu do obozu, tym, którzy na 
odwieczną tradycję dziejów targają się zu
chwale, w końcu renegatom, wieczne bez koń
ca — kling... kling!

» *
*

— Cóż to hrabio, damy się zawstydzić, 
im, którzy pojęcia o pańskości i tonie nie 
mają... My... nie! przenigdy, damy bal, świe
tności niesłychanej bal. Wydam tysiąc, dwa, 
trzy — sto tysięcy, rozumiesz hrabio a mężu, - 
ale bal będzie prawdziwy bal... Muzyka, 
światło, kuchnia, wina, bufet — niech ko
sztuje co chce.

I był bal, świetności niesłychanej bal. 
A wszystko koronowane, a wszystko umi- 
trzone, a takie modnfe, takie z żurnału wy
cięte, szablonowe, bez ducha...

Jan, Maciej, Piotr i Barabasz, cały ka
lendarz posuwał się w kamaszach z kieli
szkami i półmiskami. Angielskim krojem 
wszystko było przykrojone.

A pani domu — to gwiazda, to słońce.
Gospodarz ten trabant tego słońca, grze

czny, uśmiechnięty, pewny zwycięztwa nad 
tymi, którzy swój salon ledwie tak umeblo
wali, jak żeńskie słońce i jej męski trabant 
na przekorę swój przedpokój. Kto widział 
kiedy takiego portjera, takie gzymsy koro
nami upstrzone, takie obicia i meble, takie 
wreszcie towarzystwo z samych swoich zło
żone? Nikt nigdy — tylko dziś to wszystko 
uświetniało bal żeńskiego słońca i męzkiego 
trabanta.

Nagle wśród potoku najcudowniejszej 
francuszczyzny zaszumiało: 

l

ko jednego reprezentanta z Brodów, a w 
Izbie posłów żadnego. A przecież przyczyna 
tego łatwa do zrozumienia. Żydzi nigdzie nie 
tworzą masy, są rozprószeni garstkami po 
całym kraju; żydzi są zwolennikami centra
lizmu ; przeciwnicy jego są wszędzie w wię
kszości; większość zaś ma konstytucyjne pra
wo wyzyskać swoją przewagę przeciw swoim 
przeciwnikom. Dopóki żydzi nie stanęli pod 
sztandarami teutonizmu, dopóty mieli więcej 
posłów; dzisiaj obowiązek nakazuje większo
ści korzystać z swego prawa konstytucyjnego. 
Wszelako krzywdy pod względem obywatel
skim i wyznaniowym nigdzie nie doznają ży
dzi w Galicji.

Tyrolczycy uchwalają na swoich zgro
madzeniach następującą rezolucję: „Objawia
my nasze przekonanie, że usposobienie kraju 
Tyrolu co do reformy wyborczej jest tak do
statecznie wiadome, iż wszelkie odnośne ma
nifestacje byłyby zbytecznemi. Milczenie Ty
rolu w tej sprawie jest namacalną cechą u- 
sposobienia ludności kraju, który zawsze był 
i jest wiernym cesarzowi, a którego liczne 
manifestacje w obronie praw swoich ciągle 
jeszcze czekają na należyte ocenienie.4

Projekt ustawy regulującej pensje nau
czycieli, wypracowany przez komitet Wydziału 
skarbowego jest następujący:

§. 1. Stała pensja profesorów świeckich 
Wydziałów uniwersytetów, akademij techni
cznych, akademji rolniczej, tudzież akademii 
sztuk pięknych, ustanawia się 2.800 złr. Do
datki kwinkwenalne znoszą się, lecz powyż
sza pensja stała po 5 latach przepędzo
nych jako zwyczajny profesor, podnosi się na 
3.400 złr.

§. 2. Stała pensja rzeczywistych nau
czycieli szkół średnich (gimnazjów, szkół re
alnych, szkoły żeglugi i seminarjów nauczy
cielskich) ustanawia się we Wiedniu 1.200 
złr., wszędzie indziej 1.000 złr. Ustanowio
ne dotychczas dodatki kwinkwenalne pozo- 
stoją i nadal niezmiennie.

§. 3. Prócz powyższych płac otrzymują 
obie kategorje profesorów objęte §. 1. i 2. 
dodatki aktywalne niewliczające się do eme
rytury. Dodatki te ustanawiają się takie, ja
kie dla urzędników tej samej klasy we wła
ściwej ustawie są ustanowione.

§. 4. Przepisana taksa służbowa jak i po
datek dochodowy strąca się tylko od stałej 
pensji.

§. 5. Ustanowione przy niektórych szko
łach dodatki ua. mieszkanie zcosza Sie.

§. 6. Ci profesorowie i dyrektorowie, 
którzy utrzymują przywiązane do swego u- 
rzędu mieszkanie, otrzymują połowę tylko 
dodatku aktywalnego.

§. 7. Profesorowie zwyczajni wszechnic i 
akademij zostają w klasie VI.; nadzwyczajni 
zaś profesorowie tych zakładów, jak również 
dyrektorowie szkół średnich i seminarjów, w 
VII klasie; profesorowie zaś szkół średnich 
i seminarjów w IX. klasie, a nauczyciele 
szkół wzorowych z funduszów państwa utrzy
mywanych, w X. klasie. Profesorowie szkół 
średnich i seminarjów po otrzymaniu trze
ciego dodatku kwinkwenalnego (ustawa z 9. 
kwietnia 1870 r.) mogą być na zasadzie ich 
szczególnych zasług posunięci przez ministra 
oświaty do VIII. klasy.

§. 8. Co do profesorów i dyrektorów za
kładów naukowych rządowych, których pen
sje polegają na zawartej umowie, to ustawa

— Kieskiesa? (Znaczy to Que ce que c'est?f 
w salonie mówiono najprzedniejszą francu
szczyzną) i tak od ust do ust...

Przerażenie. Panie oglądają się i widzą 
niestety swoje tiurniury — ozłocone!

Stało się to tym sposobem, że gospo
dyni żałując przedniejszych sprzętów, kazała 
jakieś stare krześliska przelakierować, ozłocić i 
postawić w salonie. Los ozłocenia spotkał 
wszystkie prawie damy, tak więc panowie 
odeszli z balu ze złotemi orderami kotyljona 
na piersiach a panie — ze złoconeini tiur- 
nierami...

— Jak sądzisz mężu — mówiło żeńskie 
słońce do męzkiego trabanta — zaćmiliśmy 
ich, he łubko? co?

— Naturalnie — rzekł męzki trabant j- 
zaćmiliśmy... Wszystko było wyborne, ku
chnia. służba, tańce, wystawa.,, nawet złoto 
na krzesłach wcale nie źle wyglądało, wcale 
nie źle...

— O! — rzekło słońce — trzeba u- 
mieć użyć wszystko właściwie jak np. z tem 
złotem. Nieprawdaż.

Cóż powiecie o podobnym złota użytku?

Ile razy czytałem lub słyszę o długach li b 
zaciągniętych pożyczkach, serdecznie uśmi; ć 
się muszę. Bo dalibóg, teraz wszyscy robą 
długi. Państwa i ministrowie, gminy i < o 
niej należący, publiczni, prywatni. Nawet An
glia tak porządne państwo ma swoje dłuż 
czki. Kto nie ma długów, jest mizerne: i, 
nędznem stworzeniem, które nikogo nie o >- 
chodzi, o którem nikt nie myśli i nikt s ę 
nie zajmuje, nie wie czy żyje czy pogrz J- 
bion. Europa zresztą cała pływa w długa h 
jak Faraon ze swemi zastępami w woda h 
czerwonego morza. Idźmy dalej. Długi i- 
szlachetniają człowieka, dając mu pewne ro 5- 
ległe i liberalne pojęcie o ludzkości. Dłu ji 
zaciągać to po ludzku, płacić je — to b )- 
sko. Dopokąd człowiek nie jest nadnatura [- 
ną istotą nie powinien dążyć do boskośfci. 
Wielkość państwa rośnie z jej długami, .dla
tego to Austrja jest największą -f- w dłu-., 
gach. , .ummad I .o 

ta o tyle tylko ma do nich zastosowanie, o 
ile należytość mająca im się wliczyć do eme
rytury przez niniejszą ustawę, jest mniejszą 
od ustanowionej.

§; 9. Ustawa ta wchodzi w życie z d. 
1. października 1873 roku, a tem samem z 
dniem tym wszelkie sprzeczne z nią posta
nowienia tracą moc.

Obzor podaje następującą ważną wiado
mość: Poseł kroacki Żiwkowicz miał ostatnie- 
mi czasy kilkakrotnie konferencje z Deakiem 
w sprawie ugody kroacko-węgierskiej. Do
niósł mu też, że zamyśla sprawę kpoacką 
wytoczyć w klubie deakistów (co,też zeszłego 
tygodnia uczynił). Co mu Deak pochwalił i 
dodał, że powinien żądać zwołania na to o- 
sobnego posiedzenia, na któremby nic innego 
nie traktowano, i tak skończył: „Nie widzę 
żadnego powodu do zaprowadzenia stanu wy
jątkowego w Kroacji. Deputacje regnikolarne 
są na to, aby rozwiązały kwestię pojędnapia; 
i choćby ich usiłowania nie .dopięły od pązu 
celu pożądanego, to jeszcze ztąd nie wynika
łaby , konieczność zerwania rokowań, a tem 
mniej karania Kroacji środkami wyjątkowe- 
mi. Możecie to otwarcie powiedzieć ministrom 
i ich przyjaciołom, tudzież że mojem zda
niem, sprawa musi iść drogą prawa, i do 
niepokojenia umysłów nie ma powodu.4 — 
Żiwkowicz wyłożył deakistom stan sprawy, 
a minister-prezydent Szlavy, odparł, źe rząd 
nie zejdzie z drogi prawa, nie wyszle do 
Kroacji pełnomocnego ministra z usunięciem 
praw bana. Odtąd i między Kroatami powiał 
duch pojednawczy.

Polemika poznańska.
Wtedy, gdy na tein miejscu prze

strzegaliśmy zwolenników arcybiskupa 
gnieźnieńskiego i poznańskiego przed sto
sunkami jego z rządem pruskim, okupio- 
nemi zerwaniem ze sprawą polską; gdy 
potępiliśmy politykę rozdziału spraw ko
ścioła od spraw politycznych narodu, ja
ką tamże zcudzoziemczały arcybiskup zain
augurował w Wielkopolsce; gdy wysta
wialiśmy nierozsądek polityki, wynikłej 
z fałszywej nadziei, że gabinet berliński 
otoczy papieża i kośeioł katolicki swoją 
potężną opieką w zamian za porzucenie 
polskości przez tenże koScioł; gdy dl®, 
interesów samegoż kościoła przedstawili- 
liśmy potrzebę ścisłego związku ze spra
wą narodowej niezależności, — nie domy
ślaliśmy się, że tak prędko rzeczywistość 
pospieszy na poparcia naszych argumen
tów, które były i są widzeniem rzeczy 
całej narodowej i zarazem liberalnej pra
sy polskiej.

To, co ząledwo wtedy przewidywali
śmy, dzisiaj jest spełnionym faktem; rząd 
berliński bez żadnego względu na ofiaro
wywane sobie usługi prześladuje kośeioł 
katolicki i ściga rozporządzenia tegoż 
samego arcybiskupa jako przeciwne pra
wu. Ultramontanie mniemali, że zape
wnią sobie pokój zbyteczną lojalnością,

Z tych to zapewne wzniosłych zasad 
wyszli nasi ojcowie uchwalając podatek czyn
szowy a proponując zaciągnięcie pożyczki 
dwumilionowej. Ojcowie miasta zaciągają 
pożyczkę, dzieci ich spłacać ją będą.

Wobec tego faktu nie mam nic spie- 
szniejszego do czynienia jak tylko wyjąć 
chustkę i otrzeć oczy z łez, które polały się 
morzem nad nędznym stanem kieszeń mia
sta naszego obywateli. Ciągną z nich rządo
wy podatek, dodatek od tegoż i dodatek do 
dodatku tegoż, dalej nowo zaprowadzony po
datek czynszowy a nareszcie ściągnąć będzie 
trzeba pewną sumę na umorzenie dwumilio
nowej tej pożyczki.

Jeżeli stan taki dłużej jeszcze potrwa 
tak wkrótce, za lat dwa lub trzy, zamiast po
datku, ściągać będą z galilejskiej stolicy mie
szkańców skóry, ach skóry!!! A może to i 
lepiej kiedyś będzie—ot starym utartym ojców 
obyczajem pocieszajmy się: jakoś to będzie, 
pocieszajmy się, pocieszajmy.

Pocieszyć także trzeba trójcę, której je
dnakowoż policja za świętą uznać nie chce, 
bo ją do kozy zamknąć postanowiła, Pójdzie 
tedy do kozy Triplmark (p. Zboiński, a wzglę
dnie dla policji, której ciągle coś broi: Zbro- 
iński) choć może w niej nigdy nie siedział. 
Barabanów-Baranowski, tęskniący tam pewno 
za dziewuszkami i biedny książę Paweł. Oj, 
pójdziesz Pawle, pójdziesz!., tak piszą nawet 
w kronięę, piedzielnej lwowskiej kronice...

Przytem wszystkiem dziwić to nas mu
si, że urząd zamykający tak chętnie, najła
twiej zawsze znajduje powody aresztowania 

. ppwstaąępw, emigrantów i aktorów^.
To już widocznie taka lwowskiej policji 

specjalność!

Mówiąc o specjalności, należy niepomi- 
nąć tejże,,we Lwowie a szczególniej w kry
tyce. Sęhodzi się gronko na wystawę „Polo- 
ąii“, tej grupy allegorycznej pana Ostrow
skiego. Nąturąjnie rozpoczyna rytyka,
a.[k$dy krytyk specjalistą. Pie i ’^ie- 

tymczasem wypowiedziano im nieustającą 
wojnę, a tych co jeździli do Wersalu z 
pokłouem dla sukcesu, co zakazywali 
śpiewania po kościołach pieśni patrjoty- 
cznych i język niemiecki wprowadzili do 
seminarjum, traktuje rząd pruski jako 
hersztów buntu. Nic nie pomogło wypar
cie się wszelkiego związku ze sprawą 
polską; samo wyznanie katolickie jest 
już w oczach luterskiego rządu dostate
cznym powodem do prześladowania.

Bez powstania, bez spisków, po wie- 
loletniem trzymaniu się gruntu legalne
go, pomimo obficie rozlanej krwi polskiej 
przez żołnierzy Polaków w ostatnich woj
nach pruskich, sytuacja, w jakiej się 
znalazły ziemie polskie w zaborze pru
skim, stała się podobną do tej, którą 
krótkowidzący ludzie w zaborze moskiew
skim przypisywali powstaniu 1863 roku. 
Język polski i kośeioł katolicki, narodo
wość i wiara uległy tam tąkiejże samej 
proskrypcji jak pod rządem carskim, a 
gdy jej uległy pomimo legalnego zacho
wania się, dla każdego nieuprzedzonego 
umysłu stać się odtąd powinno pewni
kiem : że interes obcych rządów wywołu
je systemy rządzenia w najechanych zie
miach a nie postępowanie mieszkańców, 
zgodne z prawem narzuconem albo mu 
przeciwne.

Wobec tej pewności zarzuty robione 
ludziom ruchu, iż oni to wywołali exter- 
minacyjny sposób rządzenia, jąkj ,w na
borze moskiewskim nastał po klęsce po
wstania 1863 r., nie mają żadnej pod
stawy; ale nie znają jej także zarzuty, 
robione ze strony przeciwnej ludziom ko
ścioła i konserwatystom naszym, po- 
tulnością swoją nie umie|i odwrócić w 
zaborze pruskim systemu rządowego, prze
ciwnego narodowości i religii. Dalecy od 
stronniczości w naszych poglądach wstrzy
maliśmy się też od wszelkich rekrymina- 
cyj wobec klęski, jaką świeżo poniosła w 
zaborze pruskim polityka legalna, miła 
rządowi, — i chętnie pomimo naszych 
zasad liberalnych, ujrzeliśmy obok siebie 
przeciwników tychże zasad. Mniemali
śmy, że gdy prześladowanie religii na
prowadziło ich znowu na grunt narodo
wy, z którego zeszli, dobrze zrozumiana 
taktyka w obronie prawa polskiego, na- 
każe im dla utrzymania się na niem za
milknąć i uciszyć zarzuty, któremi tak 
hojnie szafowali.

Polemika atoli, jaką prowadzą w 
Poznaniu dwa ultramontańskie pisma, to 
jest „Kurjer Pozuański“ i ,,Orędownik" 
z „Dziennikiem Poznańskim", przekonywa 
nas, iż przeciwnicy naszych zasad tej po
trzeby jedności nie rozumieją jeszcze, 
prowadzą bowiem dalej zażartą wojnę 

złe, nie złe panie, światła^ karnacji i archi
tektury brak, zresztą niezłe, wcale dobre...

Drugi: Idealizm góruje tu nad reali
zmem to widoczna, artysta. młody, nadzieje 
wielkie,, tylko jak powiedziałem: idealizm 
nad realizmem...

Trzeci: Ani piętna idealizmu, myśl śmia
ła, wykonanie dość ciepłe, czucia także 
niemała essencja...

Czwarta: Proszę mamy, ten z czubkiem 
i czuprynką, co to za jeden?

Piąta: ^iewiem córeczko.
Sekretarz: To geniusz pani, to nie czu- 

prynka, co zaś taki czubek oznacza musi 
być pani wiadąmo?...

Czwarta i piąta milczą.
Wchodzi wreszcie ąpecjąlny krytyk re

cenzent, okrąża, podpatruje, przegina się to 
z tej to z owej strony szpieguje, patrzy sto
jąco, siedząco, milczy i yyychodzi...

A grupa niema i słowa do tłumów u- 
stami powiedzieć nie może, choć czem innem 
przemawia...

— Bo, proszę pana, mówił mi pewien 
specjalny człowiek to martwe, martwe i nic 
więcej, wołałby pan Ostrowski wystawiać 
takie klasyczne alegorje — w obrazach z o- 
sób żywych! A! to co innego...

«
* *

Tak się tym tygodniem i jego opisem 
zmęczyłem, że w ostatnich jękach wygłaszam: 
„Wolni strzelcy w Wogezach4 strźelali w 
piątek we Lwowie a-‘ito ńa dochód p. Dębi
ckiego (bodaj czy nie było pudła!) w sobotę 
źaś akademicy tańczyli na swoim balu. Obe
cny tam i przyzwoicie ubrany nasz spe cj al- 
ny sprawozdawca opisze wam krótce dzieje 
tych chwil, mazura i walca, lodów i raków 
(n. b. panieńskich) histórję zdartych rękawi
czek i zamienionych cylindrów!

Deuszek..



z polskim liberalizmem, który nie jest 
wcale podobny do tego liberalizmu, 
do jakiego w Niemczech i w Mo
skwie lubią się odwoływać.

Polemika, o której mowa, spokojna 
i pełna godności ze strony „Dziennika 
Poznańskiego", jest namiętną, gwałtowną 
ze strony ultramontańskiej. Ostatnie wy
stąpienie „Orędownika" przypomina naj
gorsze momenta niedawno przebrzmiałej 
polemiki lwowskiej. Miota się on i rzuca 
bez żadnego opamiętania i toczy z siebie 
pianę złości, która jadem nienawiści wy
pełniając różnice zasadnicze, sprawi, że 
wobec wspólnego niebezpieczeństwa, nie 
znajdą się obok siebie, jak być powinno, 
oba z sobą walczące obozy narodowe. 
Jaką ztąd szkodę ponosi i poniesie wspól
na sprawa, zwłaszcza też w zagrożonej i 
trudnej sytuacji, w jakiej się znajdują 
ziemie polskie w zaborze pruskim, jest 
dla każdego jasnem. Siły, które się zwró
cić powiune przeciw zewnętrznemu wro
gowi, rozprószą się w sporach wewnętrznych 
i ułatwią zwycięztwo wszystko dławiącej 
germanizacji.

Że nie narodowe stronnictwo, nie 
„Dziennik Poznański" przyczyną jest tego 
rozdarcia, każdemu wiadomo, kto bacznie 
śledzi stan rzeczy w Wielkopolsce. Ktoby 
zaś nie chciał przyznać winy arcybisku
powi Ledóchowskiemu, który zaraz po 
objęciu rządów archidyecezyi jawnie ma
nifestował swoje służalstwo Niemcom a 
nieprzyjaźń dla sprawy narodowej, tego 
przekona pełne wyrozumiałości i patrjo- 
tyzmu postępowanie stronnictwa narodo
wego, które gotowe jest wszystko puścić 
w niepamięć, byle arcybiskup nie myślał 
o opanowaniu kierunku sprawy narodowej, 
ale postawił się obok niej jako pracownik 
i popieracz; tego przekonać jeszcze może 
spokojny ton polemiki „Dziennika Po
znańskiego" niewykraczający nigdy z 
granic przyzwoitości i umiarkowania. Kto 
się gniewa, ten nie ma słuszności; prawda 
jest pewną siebie, więc nie namiętną.

Dzienniki ultramontańskie na wzór 
lwowskich „Szczutków" na zarzuty odpo
wiadają „Dziennikowi Poznańskiemu" o- 
belgami. Co jednak wolno jest pismu 
karykaturowemu, tego strzedz się po
winny pisma poważne i same siebie sza
nujące. Wymyślanie, miotanie ubliża im 
a w razie braku innych dowodów staje 
się wskazówką oskarżającą. O utrzymy
wanie też szkodliwego rozdarcia i wewnę
trznego rozdrażnienia w społeczeństwie 
wielkopolskiem, nikogo innego, tylko par- 
tję ultramontańską, a zwłaszcza też jej 
pisma oskarżyć musimy.

Prześfadowanfe pruskie nfe uczyniro 
jej skromną, wyzyskują ją w celu o- 
panowania cywilnych spraw narodu. Po
lemika gwałtowna służyć jej ma jako 
środek do tego celu. Zły to jednak śro
dek, ponieważ nie przekonywa ale drażni. 
Nie tam też zaprowadzi, dokąd zdążyć 
ultramontanie zamierzają, ale w odwrotną 
stronę. Skutkiem bowiem takiej polemiki 
może być tylko zupełne zniechęcenie się 
do kościoła i wystygnięcie uczuć religij
nych, czego sobie ani polscy liberaliści, 
ani też partja ultramontańska pewno nie 
życzy! Co jeżeli tak jest, uspokojenie 
wrzących namiętności i zaprzestanie nieu
stającej , gwałtownej, nieprzebierającej 
w argumentach polemiki poznańskiej jest 
nakazane względami ogólnego dobra!

Przegląd polityczny.
We czwartek toczyły się w Izbie posłów 

berlińskiej rozprawy nad zmianą dwóch ar
tykułów konstytucji, która stała się konie
czną, ażeby umożebnić przyjęcie projektów 
kościelno-politycznych Falka. Po dłuższej 
mowie tegoż, w której dowodził przykładami 
biskupa Warmińskiego i Paderbornskiego 
konieczności zastrzeżenia praw państwu, 
przyjęto zmianę art. 15. według wniosku 
Gneista 262 głosami przeciw 117. Nazajutrz 
zapewne odbędą się rozprawy nad art. 18. 
Tymczasem komisja obraduje gorliwie nad 
wiadomymi projektami. Szczególnie żywe wy
wołał rozprawy projekt o początkowem na
uczaniu księży. Liberały berlińscy dowodzili, 
że chodzi im o utrzymanie jednolitości w 
społeczeństwie na miejsce rozdwojenia dzi
siejszego w skutek różnic konfesyjnych, 
dlatego wykształcenie księży musi się odby
wać podług przepisów ogólnych bez naraże
nia dogmatu, a duchowieństwo powinno po
czuwać się do jedności z kierunkiem życia 
narodu. Katoliccy członkowie komisji, bronili 
utrzymania seminarjów dla chłopców i dzie
wcząt, które znosi projekt ministra. Komi
sarz rządowy odrzekł jednak stanowczo, że 
podobnych zakładów państwo nadal znosić 
nie będzie.

W Szwajcarji dokonało się nowe roz
dwojenie kościoła. Rząd berneński wniósł u- 
sunięcie z urzędu biskupa bazylejskiego La- 
chata; świeżo konferencja dyecezjalna w So- 
lurze przyjęła wnioski rządu berneńskiego 
przeciw głosom katolickich kantonów Zug 
i Solury. Te ostatnie ogłosiły zatem, że u- 
sunięcia biskupa Lachata nie uznają i będą 
w nim nadal widziały jedynie prawowitego 
sternika swej dyecezji.

Mnożące się pogłoski o zlaniu się obu 
partji monarchicznych we Francji mnożą się, 
jakkolwiek Thiers w to nie wierzy i dzień-, 
■aik jego Bień public tak kończy odnośny 

I swój artykuł: „Zjednoczenie nie przyszło dziś 
do skutku tak dobrze, jak wczoraj; jutro 
nie przyjdzie tak dobrze, jak dzisiaj; zje
dnoczenie to jest niemożebne." Ceas podaje 
korespondencję wybornie charakteryzującą 
stronnictwa we Francji, z której tu podaje- 
my ustępy:

„Znowu omal nie dziesięć razy na dzień 
twierdzą i zaprzeczają wiadomości o fusi&n. 
Słowa hr. Paryża nie wystarczą, musieliby 
książęta orleańscy wystąpić z aktem i wy
rzec się swych pretensji do tronu. Hr. Cham- 
bord ma, zdaje się, mało chęci do objęcia 
rządów, żadnej też nie okazuje energii. Gui- 
zot powiada: na nieszczęście nie jest on 
Francuzem — jest emigrantem. Stronnictwo 
jego składa się z ludzi, których absencja 
czterdsiestoletnia od władzy, do takiej spro
wadziła miernoty, iż nie można nawet sobie 
wystawić jakby zdołali stawić czoło burzom 
tego wieku. Takie prawią oni nędzoty poli
tyczne, jakby zdziecinnieli, nie rozumieją nic 
z tego, co się dzieje, i myślą, że dosyć ży
czyć sobie tego, aby wymazać ośmdziesiąt 
lat z historji, i to lat takich, które sprowa
dziły więcej wywrotów i wypadków, aniżeli 
dawniejszych kilka wieków. Choćby więc 
Chambord wrócił, czy ostałby się

„Pewnem jest, że dziś monarchia — to 
on. Młody Bonaparte ma bezwątpienia wielu 
stronników, i nawet powiedziałbym, sam je
den ma co się nazywa, ludzi, ale nie ma w 
tej chwili żadnej szansy. Każde stronnictwo 
ma wybitną cechę, która za niem przemawia: 
legitymiści uczciwość, orleaniści ogładę i na
ukę, republikanie śmiałość, imperjaliści zdol
ność w prowadzeniu administracyjnego me
chanizmu, jakiej inni zupełnie nieposiadają. 
Bonapartyści przytem dobrze sobie postąpili 
przy śmierci Napoleona, odważnie, z jedno
ścią i godnością noszą po nim żałobę. Legi
tymiści mówią, że po śmierci Chamborda 
połączyliby się z nimi, bo nie chcą, aby Or
leaniści korzystali z zasady „władzy z łaski 
Bożej," której uznać nie chcą, nie pomnąc, 
że kiedyś będą tę zasadę we Francji repre
zentować. Ale Orleaniści stracili wiele wzię- 
tości, podobni do burżoaiji paryskiej, jak o- 
na zbyt oszczędni, sceptyczni, niejedno za
rzucić im można. Najlepiej postępuje sobie 
hr. Paryża, ale cóż, kiedy najdalej się trzy
ma od wszelkiego politycznego ruchu..."

Klemens Duvernois zamieszcza w Ordre 
nowy manifest bonapartystowski, o którym 
donoszą telegramy londyńskie, że zredago
wanym został w Chiselhurst:

„Restauracja cesarstwa dopełni się nie 
drogą komplotu, nie drogą zamieszki ulicznej 
ani skrytej intrygi, ale za wolą kraju, który 
uzna niemożliwość umiarkowanej republiki i 
przestarzałej monarchii. Każdy więc może 
złączyć się z cesarstwem, nie wyrzekając się 
swych idei, ni swej godności, ponieważ ce
sarstwo nie będzie reprezentować żadnego 
odrębnego systemu a jego restauracja nie 
będzie powrotem bonapartystów. Cesarski 
książę podobny jest do niezapisanej księgi, 
której tytuł jedynie zapewnia o wartości 
dzieła. Kraj sam wypełni próżne jej karty i 
powie mu, czego pragnie, którzy mężowie 
posiadają jego zaufanie, któremu systemowi 
hołduje. Potrzebną jest rzeczą jednak, ażeby 
Francja ocalony była od najścia i rozcząst- 
kowania, któreby nieunlknionem były następ
stwem zwycięztwo radykalistów: potrzebnem 
jest dla Francji i Europy, ażeby podstawy 
społeczne były ocalone. Ażeby zażegnać burze 
polityczne i socjalue, nie dość jest konstytu
cję napisać, ale potrzeba to, czemu się pra
gnie nadać trwałość, poddać pod opiekę 
wielkiego, przez młodego księcia godnie no
szonego imienia, księcia, który nie jest ani 
naczelnikiem stronnictwa, ani narzędziem 
koterji, ani wcieleniem systemu, ale raczej 
mężem Francji. My jednak, pogrobowcy rzą
du, który miał swoje wspaniałe chwile i 
swoje ciosy przeznaczenia, mamy tylko jedną 
ambicję, jedne prawo i jeden obowiązek. 
Ambicją naszą jest, wszelkiemi prawnymi 
środkami bronić spuścizny człowieka, które 
mu służyliśmy, nie mnożąc trudności prze- 
chodowemu rządowi, o ile ten nie pogwałci 
woli ludu i zapyta go o zdanie. Prawem na- 
szem jest uzyskać pewność, że jedynie wola 
ludu rozstrzygnie między republiką a monar
chią i między naszym księciem a innymi, 
których przedstawią drudzy. Naszym obo
wiązkiem jest w dniu, w którym świat cały 
uzna, gdzie leży zbawienie, i w którym mło
dy książę obejmie spuściznę Napoleona III, 
ustąpić w cień, zawsze gotowi służyć mu, 
gdy kraj nasz przyjmie, jeszcze bardziej go
towi, ustąpić tym rządu, którzy usposobie
niom kraju lepiej odpowiedzą."

Na wyspach Sandwich wybrany został 
przez głosowanie powszechne Lunalipo, przy
sposobiony przychylnie dla Stanów Zjedno
czonych.

Moskwa.

Dnia 20. (8) zeszłego miesiąca, w mie
ście Moskwie, przed tamtejszym sądem o- 
kręgowym, w przytomności losem wskaza
nych sędziów przysięgłych (5 kupców, 2 u- 
rzędników, 2 obywateli, 1 rzemieślnik, 1 o- 
bywatel honorowy i 1 wieśniak), pod prezy- 
dencją sędziego pana Drejera, w obecności 
200 tylko osób wpuszczonych za biletami, 
odbył się sąd nad Sergiuszem, synem diaka 
Genadjusza, Neczajewem, obwinionym o za
mordowanie na dniu 21. listopada 18G9 ro
ku studenta agronomicznej, tak zwanej pie- 
trowskiej akademii, istniejącej pod samem 
miastem Moskwą, Jana Iwanowa. W sali, w 
charakterze komisarza rządu szwajcarskiego, 
obecnym był przebywający w mieście Mo
skwie konsul szwajcarski p. J. Heer. Obwi
niony Sergiusz Neczajew, dawanego mu o- 
brońcy nie przyjął; chciał sam się bronić.

Sprawa załatwioną została w kilka go
dzin; prokurator p. Szukow, w myśl rządu, 
uważał Neczajewa za zwykłego mordercę, 
starannie unikając strony politycznej.

Na samym wstępie Neczajew nie uznał 
kompetencji sądu; prezydent nie przyjął po
dobnego protestu odsyłając w tym względzie 
obwinionego do senatu, jeśli chce apelować. 
Wtedy według sprawozdania Mosk. Wied. 
Neczajew wzruszony zawołał: „Panie prezy
dencie, jestem emigrantem! Dawno przesta
łem być poddanym carstwa moskiewskiego. |

Formalności moskiewskiej procedury sądowej 
wcale mnie nie interesują." Na rozkaz pre
zydenta straż wyprowadza Neczajewa z sali; 
nie przestaje mówić i woła: „Poczytałbym 
sobie za hańbę, gdyby mnie tutaj sądzono!" 
Po tych słowach zamknięto drzwi za nim, 
a w publiczności widać wielkie wzruszenie; 
jedni krzyczą: „Precz z nim! precz' na Sy
bir!...", drudzy okazują współczucie.

Pan Drejer głosi, że jeśli nie przestanie 
publiczność okazywać oznak wzruszenia, czy 
to za, czy przeciw oskarżonemu, każę salę 
wypróżnić. Słuchacze milczą, hałas powoli się 
ucisza, Neczajewa wprowadzają nazad do sali. 
Prokurator na żądanie prezydenta stwierdza 
tożsamość Neczajewa, który już w peters- 
burgskich kazamatach zaprzestał był wyda 
wać się za Serba, jak to świadczy własnoręczny 
jego podpis na protokołach śledczych: Ser
giusz Genadiew Neczajew.

Potem prezydent pyta oskarżonego kogo 
chce wyłączyć z listy sędziów przysięgłych. 
Oskarżonemu wszystko jedno kto siedzi na 
ławie przysięgłych; zaczyna znów protesto
wać i znów zostaje wyprowadzonym za drzwi. 
We drzwiach się odwraca i woła silnym gło 
sem: „Przestałem być niewolnikiem waszego 
despoty! Niech źyje parlament ludowy!...." 

Prokurator każę zanotować ostatnie słowa, 
poczem hałas się ucisza i znów wprowadzają 
Neczajewa. Ani kompetencji sądu nie przy
znał, ani chcieć na nie odpowiedzieć. „Może
cie mię powiesić", wołał silnie, „lecz zhań
bić nie jesteście w stanie." Po przedstawieniu 
przez prokuratora dowodów winy, sąd przy
sięgłych potwierdził takową, a sędziowie pań
stwowi wydali wyrok na 20 lat do katorz- 
nych robót na Sybir. Takie było zachowanie 
się Neczajewa przed sądem i przyznać na
leży, że nie brak w niem męstwa i uczucia 
osobistej godności.

Na świadków zaprosił był sąd 10 osób; 
przybył tylko jednak jeden, nazwiskiem Mu- 
chortów, który mieszał niegdyś z Iwanowem. 
Co do reszty świadków, oświadczył sekretarz, 
że współwinowajców oskarżonego: Jana Ery- 
stowa, Kiza, Klimina i Drozdowa, nie mo
gła policja odszukać; Uspieński zaś, Niko- 
łajew, Prysów i Kuznieców, dawno już sie
dzą w Syberji.

Dnia 19. przybyła do Petersburga de- 
putacja Kirgizów; przyjmował ją nazajutrz 
książę Gorczaków; do cara nie była dopu
szczoną. Jest to nowa sżacherka z powodu 
spraw turkiestańskich.

Kronika.
— Kurjerek lwowski. Wiadomość, jako

by urzędnicy banku pewnego mieli otrzymać 
podwyższenie płacy, okazała się mylną o tyle, 
że ponieważ stary testament ma chronologiczne 
pierwszeństwo przed nowym, wyznawcy nowego 
testamentu jeszcze na to podwyższenie poczekają.

— Namiestnik hr. Gołuchowski przejechał 
onegdaj rano pospiesznym pociągiem przez Kra
ków w podróży do Wiednia.

— Dnia 28. grudnia 1872 umarł w Bil- 
czu powiatH drohobyckiego dyecezji przemyskiej 
pleban obrządku gr. kat. ks. Mikołaj Iwasiówka 
przeżywszy lat 68, z tych w stanie duchownym 36.

— Wydział krajowy mianował jeduo- 
dr. Stelli} Sawlctfogo luspeKtorenr npi- 

tali galicyjskich.' Nie można było zrobić lepsze
go wyboru.

~ Przed ospą przestrzegamy mieszkańców 
naszego miasta. Szorzy się ona na Zielonem, po ■ 
myśleć by zatem trzeba O szczepieniu.

— Rada miejska postanowiła następują
cy wniosek Błotnickiego i Szmitta :Rada miasta 
wyszle z swego grona na 4001etni ob
chód jubileuszowy urodzin slyunego 
astronoma polskiego, Mikołaja Ko
pernika dwóch delegatów — oddać jako 
nienaglący do wydziału Bady miejskiej, zkąd 
przyjdzie pod obrady pełnej Rady. Dalej uchwa
lono podatek czynszowy w stopie 4°/0 na opę
dzenie niedoboru w r. 1873.

— Przypominamy raz jeszcze, że termin 
uroczystości Kopernika bardzo już bliski. Pod
czas gdy w księstwie Poznańskiem krzątają się 
bardzo gorliwie około uświetnienia dHia 19. lu
tego, u nas panuje w tej sprawie głuche mil
czenie a nasze projekt* zostają tylko projektami. 
Nie dajmyż tryumfować Prusakom, którzy gwał
townie sobie uzurpują osobę Kopernika.

— W audjencjach u namiestnika byłaby 
mała zmiana w sposobie przypuszczania osób 
bardzo pożądaną. Odźwierny wskazuje bowiem 
dowolnie na osoby, które namiestnikowi przed
staw ć się chcą, bez względu czy przyszły wcze
śniej czy później; lepiej ubraui idą naprzód, 
biedniej ubrani późniejj?) Otóżsłusznem jest, aby 
odźwierny osobom przychodzącym doręcza! bilety 
z numerami porządkowemi i wedle tychże na 
audjencję przypuszczał;. zaprowadzenie biletów 
byłoby dla osób z prowincji przyjeżdżających 
bardzo korzystnem.

— Oglądaliśmy wystawę grnpy rzeźbiar
skiej W. Ostrowskiego „Polonia". Nie wdajemy 
się w tej chwili ani słowem w rozbiór myśli i 
ocenę artystycznej wartości tego dzieła, już dla 
tego, że zasługuje ono na daleko szersze i grun- 
towniejsze ocenienie, aniżelibyśmy dać mogli w 
Kurjerku. Odkładając je zatem na później, pra
gniemy dziś tylko zachęcić publiczność do zwie
dzenia wystawy ze wszechmiar na to zasłu
gującej.

— W poniedziałek d. 3. lutego w teatrze 
hr. Skarbka daną będzie na korzyść ubogich i 
zakładu sierot św. Heleny zostających pod opie
ką Towarzystwa dam dobroczynności 1 o t e r j a 
fantowa połączona zmaskaradą, podczas 
której dwie orkiestry wojskowe, jedna w sali re
dutowej, druga w teatralnej odgrywać będą naj 
nowsze i najolubieńsze utwory karnawałowe. Cel 
jest szlachetny i sam przez się poleca się naj
goręcej.

— Onegdaj uwięziła policja wyrobnika Ma
ksyma Steniuka mającego lat 55 z powodu, iż 
opuściwszy przed kilku laty żonę swoją w Wierz- 
bianowie pod Jaworowem, zostającą obecnie je
szcze przy życiu, ożenił się po drugi raz we 
Lwowie, Odstawiono go do sądu karnego.

— W nocy na 30. bm. w podwórzu domu 
pod 1. 21 przy nlicy Szpitalnej rozbito pięć ko
mórek na kłódkę zamkniętych i zabrano ztamtąd 
różne przedmioty. Po fajce znalezionej w je
dnej z komórek wykryto sprawcę kradzieży w 
osobie odprawionego stróża tej kamienicy Szy
mona Tarnawskiego, którego oddano sądowi 
kaniemu.

— Mianowania.' Minister handlu zatwier
dził ponowny wybór Józefa Breuera na prezy
denta, a Roberta Domea na wiceprezydenta izby 
handlowo-przemysłowej we Lwowie na r. 1873.

— Namiestnictwo zamianowano komisarzami 
dla nadzoru i wypróbowania kotłów parowych 
c. k. adjunktów budowniczych Jędrzeja Kuku- 
rudzę z siedzibą we Lwowie dla starostwa bo- 
breckiego, Antoniego Dzbańskiego z siedzibą w 
Brzeżanach dla starostwa podhajeckiego, i Aloj
zego Fischera z siedzibą w Żółkwi dla starostw 
żółkiewskiego, rawskiego i sokalskiego.

Cesarz nadał profesorowi chirurgii i chi
rurgicznej kliniki przy medyczno-chirurgicznym 
zakładzie naukowym we Lwowie, dr. Karolowi 
Nagłowi, z powodu prze niesienia go na własne 
żądanie w stan stałego spoczynku, i w uznaniu 
jego wieloletniej i zasłużonej działalności, krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józefa.

— Proces O gwałt publiczny. Przewodni
czący radca Prexel, sędziowie rr. Ortyński i 
Kriegseisen; protokolista Guszalewicz; prokura
tor Riener, Okrońcy: d-. Zmiukowski, dr. Józef 
Smolka, dr. Sokal i dr. Rogalski. (C. d.)

— Ja jeszcze w roku zeszłym miał tutaj 
przyjechać. Ja bardzo lublu Galicju. Ja już tu 
raz był z wojskiem, gdy my szli na Koszuta; 
w gusarskim wtenczas pułku był sztabrotmi- 
strzom. U nas w Tambowie dużo teraz Polaków 
czynowników, a w Tarnowie jak my byli, nasz 
adjutant mówi do pułkownika: niech-no tylko 
nasz świetlejszyj (Paszkiewicz) głupstwa nie 
narobi, bo tam gienierał Bem i panowie Polacy 
z Dębińskim, to kak raz budiet kak z Lidersom 
w Transylwanji — a pałkownik adjutanta za 
szablę i do kozy. Ot jak bywało 1... Ja jaż 
wtenczas chciał się żenić; ja bardzo lublu to
warzystwo dam. Pani zna gieuierala Lidersa?... 
Nie? — to był gienierał bardzo energiczny 
(istotnie człowiek zdolny); piątym korpusom ka- 
mandowal, a że go jewo wysoko-prewoschodi- 
tielstwo gienierał Bem pobił — nu, tak Bohu 
ugodno było. Ja człowiek bogatyj sława Bohu; 
maju krest za węgierskuju kampaniu. W naszym 
pałku były siwe konie, a w aleksandryjskom gu- 
sarskoin gniade... Proszu bardzo, bardzo proszu, 
może ot tego — raptem zerwawszy się z krze
sła, na widok poruszenia Róży, jakie z niecier
pliwości zrobiła, czerwony na samą myśl, że 
może nie odgadł jej życzeń, czem prędziej pod
sunął kryształowy talerz z cukrami. — Proszu 
bardzo, ja bardzo będę rad jak pani to przyjmie.

Wzrok młodej dziewczyny gasł coraz bar
dziej, kolory z twarzy nikły, gorące usta bla
dły, gors w chwilach upojenia niegdyś tak peł
ny, w obecnej ściskał się i malał; jakby jej 
zimno było, jakby się tuliła sama do siebie, 
chcąc jak najmniej miejsca zająć, jak najdalej 
się odsunć. Wzięła machinalnie konserwę i 
milczała.

— Proszu bardzo, proszu, proszu, jeśli ła
ska — uradowany tym nowym dowodem łaski 
panny Róży, dalej bawił rozmową Wasili Wasi
lewicz. — Wie pani, szkoda bardzo, że tu nie 
ma takich „patissiers", śmielej już mówił, jak 
u nas w Petersburgu, gdzie to pasztety sprze
dają. Ja pryznatsa lepiej to lubię auiżeli cu
kiernie, bo pośniadać meżua. I w Moskwie tak
że jest takie zakłady, a uż w Tambowie — tak 
niet. Co robić 1... ale i to będzie, bo już kolej 
żelazna jest; u nas cywilizacja bystro postępuje. 
Ja tam maju imienja (dobra) piękne. Ja wszy
stko mogę zrobić, co pani chce. Ja człowiek 
spoiojny ; moru otreczestwo am i Petsta taoiu; 
ja nie mirowyj pośrednik ‘
Bardzo proszu, p-err?, p:___ _
Polsze ja lublu najwięcej Litw u. 
dłużej stajał w Słonimskiem ______
się nie ożenił, ale panna nie chciala i rodzice 
nie pozwalali...

Róża się mimowolnie uśmiechnęła; Wasili 
Wasilewicz uszczęśliwiony; byl w „empirejach", 
jak mówił. Błękit nieba oczyścił się z chmur, 
snop promieni słonecznych wpadł do pokoju, 
było już dobrze po 12-ej i Wasili Wasilewicz 
baczny na obowiązki człowieka cywilizowanego, 
nieśmiało zapytał, czy nie poraby było już 
jechać?

Róża wstała.
— Dobrze i kończmy prędzej — odpowie

działa cicho, patrząc w dól na koniec parasolki. 
Zerwał się z krzesła Moskal i koniecznie 

chciał posyłać po karetę. Ledwie się od tego 
wyprosić mogła. Była ona tak różna od wszystkich 
jakie' dotąd spotykał Anacharsis tambowski, że 
zdawało się mu, iż koniecznie musi być z ary
stokratycznej familji i tylko nieszczęściu uległa. 
Zaimponowała mn brakiem wszelkiego się na
rzucania, wszelkiej kokieterji, wszelkiej trywial
ności.

— Żegnam, kłaniam uniżenie — mówił 
do subjekta stojącego za kontuarem, rozpłaci- 
wszy się z największą gotowością. — A gdzie 
mój parasol ?

— Sługa pański przez omyłkę widać wziął 
pański a swój zostawił — odpowiedział garson, 
podając jakiś pęk sterczących prętów, podartą, 
brudną kitajką okrytych.

— To niechże on jutro sam po niego i 
przyjdzie — odpowiedział Wasilewicz, z grze
cznością przepuszczając Różę naprzód, i wyszedł. 

Zacny einszpener rozwaliwszy się wygodnie 
na koźle, wlókł się po ulicy, filozoficznie spoglą
dając z góry na przechodniów. Chcąc uniknąć 
nowych ataków grzeczności ze strony rotmistrza, 
mogących zwrócić uwagę ludzi, Róża machnęła 
chustką by Faetou jednokonny raczył się za
trzymać.

— Na Pohulankę!... — zawołała Róża 
wskakując do doróżki, zaledwie dotknąwszy się 
stopnia.

Mieliśmy honor znać Różę, kiedy była pą
czkiem. W roku 1869 mieszkaliśmy w jednej 
kamienicy z jej ojcem, na dalekiem przedmie
ściu, bliżej drzew i słońca. Stary gdzieś służył 
wojskowo czy też inaczej — nie przyszło nam 
nigdy do głowy się pytać, wiemy tylko, że po
bierał niewielką emeryturę. Podwórze było tak 
wązkie, że z okien pierwszego piętra nie tylko 
doskonale można było widzieć, lecz i słyszeć, 
co się dzieje u Szymona, zajmującego parterowy 
pokój w oficynie. Na służbie przyplątało się mu 
do ręki jakieś rzemiosło; był nieco szewcem, I 
nieco rymarzem, dość że raźnie walił młotem 
w prawidło, a panna Róża, która była wtenczas 
Reginką, śliczne rzeczy robiła igłą, i żyli cicho, 
spokojnie bez troski o jutro. Było to dziecko 
dobre, wesołe, każdemu gotowe usłużyć; zale
dwie lat 16-stu. O z jakąż czułością idąc w 
myśl Bożą, broniła gniazdka jaskółek gdy je 
chciał zniszczyć barbarzyńca, stróż domu Piotr, 
uzbrojony w tykęl Jak piękny był widok gdy | 

i proczaja kanalja. 
proszą, proszu .. Wie pani, w 

. Ja tam uaj- 
i raz o mało co

ustrojona w świąteczne sukienki, z książką od na
bożeństwa w ręku z dziecinną pogodą w dużych 
uśmiechniętych oczach, wracała z kościoła do 
domu, obok Szymona w czystej granatowej ka
pocie ! Nigdy kruczek, ogromne psisko kudłste 
z łbem jak wiadro, nie zaniedbał przyjaźnie wi
tać wracających; Reginka była w łaskach u 
Kruczka nadzwyczajnych; niech-no tylko bywało 
wychodzi n? miasto odnieść swe szycie, a Kru
czek, choćby miał najpilniejszą robotę, wnet 
wszystko rzucał, wyskakiwał za wrota, zapytał 
tylko oczyma w którą stronę — i już ogon do 
góry, już galopował naprzód jak feldjegier to
rując drogę swej pani.

Dla czego w dwa miesiące potem, na wio
snę w końcu maja, zaczęła się zamyślać siedząc 
nad robotą? Dla czego rumieniec nieraz wystą
pił bez żadnej przyczyny, chociaż oczy były po 
dawnemu jasne, uśmiechnięte, po dziecinnemu 
patrzące ? Niech powie ślad drobny stopy dzie
cięcej na Wysokim zamku, gdzie to Reginka 
biegała z rana przedpołudniem ? Niech powie
dzą akacje i bzy klombów ogrodu, dlaczego 
wzruszona, oczy w dół spuszczone, nie mogła 
komuś słowa odpowiedzieć? Niech powie pan 
koucepts-praktykant Kazimierz Mieczysław dwóćh 
imion Szarfburg von Lippe-Szarfstein, dlaczego 
przez pól godziny dowodził Piotrowi, że w ka
mienicy musi mieszkać koniecznie jakiś pan Ka
rol, którego Piotr ani rusz nie mógł odszukać? 
Raz, a było to wieczorem w końcu czerwca, 
siedzieliśmy na ławce pod drzewami alei, prowa
dzącej w górę od Łazienek ku Marji Magdale
nie ; Lwów gdzieś się był wyniósł, do Kisielki, 
do Krzywczyc, nie wiemy — to tylko pewna, że 
ogród był pusty i mieliśmy już wracać, gdy 
wtem postrzegliśmy wybiegającą z drzew górnej 
części ogrodu Reginkę; biegła szybko, szczęśli
wa, wypiękniona, rzucając kiedy niekiedy z pod 
parasolki na bok spojrzenia; clicieliśmy się u- 
kłonić, lecz tak była sobą zajęta, że tego nie- 
spostrzegła, i poczuliśmy tylko jak uagle wio
ną! za nią jakby powiew żalu; zaszumiały li
ście drzew, krzewów i kwiatów, jakby sobie,o 
czemś wzajemnie prawiły, skarżąc się na coś 
żałośnie; i widzieliśmy na własne oczy, jak kie
lichy kwiatów westchnęły raz ostatni i stuliwszy 
swe liście, na dół się schyliły. Dla czego kwia
ty były smutne i róże pobladły, chociaż Regin
ka szczęśliwa? (C. d. n.)

— t Karol Milkowicz Borzyslawski 
wyższy oficer armii włoskiej zmarł w Dolinie 
dnia 19. b. m. Zmarły ozdobiony kilkoma ozna
kami wojskowemi, wałczył w r. 1863 pod Gro
chowiskami.

— Żałoba jaką musiły nosić tydzień cały 
z powodu śmierci w. księżnej Heleuy warszaw
skie dzienniki, została zdjętą, podobnież wido
wiska publiczne wstrzymane na dui kilka otrzy
mały pozwolenie rozpoczęcia przedstawień. Caiły 
też tydzień karnawałowy minął bez zabawy i 
balu publicznego.

— Na pogorzelców miasta Jaryczowa zło
żono do komitetu przez Radę pow. lwowską: 
Nadesłane z Rady pow. Brzeżańskiej 100 złr. 
od gminy Serwiry w pow. Złoczowskim 3 złr., 
razem 103 złr. t

— Wiedeń 25. stycznia 1873. (Krouika ar- 
powszechna). Stolica Austrii, z powodu wystawy 
światowej wznosi się do nieznanego w dawnych 
czasach blasku. Z każdym dniem przybiera roz
miary i zamiłowanie nowożytnego Babilonu, pr?e- 
Sćiffając inne stolice tak wytwornością i przepy
chem, jako też zamiłowaniem w sztukach pię
knych. Wiedeń stał się dziś przewodnikiem do
brego smaku i wyrocznią dla artystów, którzy 
z różnych krańców świata do niego pospieszają, 
ażeby w nim uznanie otrzymać. — Muzyka, 
która w nowszych czasach prawie we wszystkie 
warstwy społeczeństwa drogę sobie utorowała, 
wielki zastęp swoich zwolenników i mistrzów do 
Wiednia w tym roku sprowadziła. Prócz dawniej 
znanych teatrów, z których wykwintna opera naj
lepszą dziś w świecie orkiestrę i najznakomit
szych śpiewaków posiada, powstają w Wiedniu 
dwie nowe opery komiczne. Do dyrekcji jednej 
pozyskano sławnego niegdyś tenora p. Roger, 
którego przed kilku laty w koncercie w Krako
wie, ze współudziałem pianisty Marka i we Lwowie 
słyszeliśmy. Wspaniałe salony towarzystwa muzy
cznego w Wiedniu wzbogocoue zoztały w tym 
roku świetnemi organami. — Bósendorfer wy. 
stawił w pałacu Lichtensteina salon koncertowy, 
tak akustyczny jakich mało w świecie.

Nie ma też dnia w którymby muzykalna 
publiczność wiedeńska w zaciszu domowem ode
tchnąć mogła po nieustannych muzycznych pro
dukcjach. Prócz koncertów towarzystwa muzy
cznego, — koncertów tow. fisharmonicznego,— 
wieczorków towarzystwa muzycznego (Kunstler- 
abend) o których nawiasem wspomnę, że do
chód z miejsc abonowanych na 8 wieczorkach 
wynosi zwykle 24 tysięcy złr., prócz koncertów 
wielu innych towarzystw, odbywają się prawie 
nieustannie koncerta przybyłych z różnych stron 
muzycznych znakomitości. Sezon tegoroczny roz
począł H. v. Bólów, którego także i we Lwowie 
temi czasy słyszeliście. Po czteru koncertach Ba
lowa nastąpiły dwa koncerta pani Klary Szuman, 
później koncerta panny Bloch, pp. L. Breitnera, 
ucznia Rubinsteina, Briilla, Jaella ze żoną i 
Ludwika Marka ze Lwowa, które zwróciły szcze
gólną uwagę, tak krytyki jak i publiczności. 
Pierwszy koncort L. Marka dany w towarzystwie 
muzycznem, jako też jego występy na wieczorku 
towarzystwa i w kółkach artystycznych tak da
lece rozentuzjazmowały miłośników muzyki, że 
na drugim koncercie publiczność bardzo licznie 
zgromadzona, witała polskiego artystę z niezwy- 
kłem w Wieduiu ożywieniem. Krytyka wiedeńska 
jak o tern już wspominaliśmy, bardzo pochwal
nie wyraża się o grze p. Marka.

Przy tej sposobności wspomnieć tąkże 
uam należy, o drugim pianiście Polaku, panu 
Smietańskim z Krakowa, który od kilku lat w 
Wiedniu zamieszkał i bardzo zaszczytne stano
wisko w świecie artystycznym wiedeńskim zaj
muje. — Pomimo wesołego karnawału sezon 
koucertowy przerwy niedoznaje. Będące na po
rządku dziennym w naszem mieście koncerta no
tujemy; Wilhelmiego, Menterównej, Epsteina i 
Magnua, Śmietańskiego i Krebsa. (A. C.)

— Patriotyczny zakład. Było to w salo
nie jednej Francuzki, która kilkanaście lat temu 
wyszła była za mąż za barona pruskiego. Bo 
gata, prowadząc dostatni dom, temi dniami miała 
u siebie kilkunastu różnej dystynkcji Prusaków na 
obiedzie. Mówiono ciągle o Paryżu, że go już 
niema i egzystować niemoże i zanim upłynie lat 
10, Berlin będzie stolicą Europy. Baronowa zaś 
na to im odpowiada: „Paryż zawsze będzie Pa-



ryłem mimo wszystkiego a kiedyś Berlin przy 
Paryżn niczem innem nieładzie jak wielką wsią." 
Prusacy obstają przy swojem, pani domu spiera 
się — nakoniec cała rozpłomieniona i pełna o- 
burzenia mówi: .Dajcie mi niewiem jakąkolwiek 
bądź rzecz najabstrąkcyjniejszą, najgłupszą na
wet a o zakład idę, że w Paryżu jeszcze z tego 
coś zrobią, czego by w Berlinie nawet nie zro
zumieli.** Zakład ów przyjęte. Na drugi dzień 
przysłano baronowej w bardzo pięknem pude
łeczku zachowany włos biały. Przyznać należy 
że się bardzo taką posyłką zaniepokoiła - lecz 
nietracąc pewności w swem zdaniu i niechcąc 
przegrać — rezolutnie opisuje wszystko i po
syła włos ten biały do Paryża. Otóż tym spo
sobem temi dniami włos ten z Paryża przyszedł. 
Włos ten był w ślicznie obrobiony łańcuszek 
złoty, otaczający medalion brylantami osadzany, 
wprawionym a u góry medalionu orzeł pruski z 
czarnej emalii z rozprzestrzenionemu skrzydłami 
trzymał w ściskach ów biały włos do którego 
utwierdzoną była maleńka, biała, emaliowana 
dewizka z następującym na niej napisem: „Al
zacja i Lotaryngia, trzymacie ją tylko na 
jednym włosku,*. Podobno Prusacy nie myślą 
już z patriotką baronową na nowo się zakładać.

— Wiadomości literackie, naukowe, arty
styczne.

— Przegląd ks. Podolskiego pisze: „U 
nas we Lwowie dzięki ofiarności kilku osób i 
staraniom ks. Hołyńskiego, zawiązało się .sto
warzyszenie ku szerzeniu dobrych książek.** Usta
wy potwierdzone zostały przez namiestnictwo. 
Prezydującą obraną została p. Anna Bielska. W 
katalogu książek jakie posiada już stowarzysze
nie, znajdujemy wiele doborowych dziel w fran
cuskim , polskim i niemieckim języku. Wydział 
stowarzyszenia zamierza obok wypożyczania ksią
żek, otworzyć jeszcze publiczną czytelnię." Z dru
giej strony musimy ze smutkiem zanotować, że 
stronnictwo liberalne opuściło u nas ręce. Roz
bite, do żadnej zbiorowej pracy zebrać się nie 
może. Czytelnie i biblioteki ludowe pozakładane 
przez niedające znaku życia .Towarzystwo o- 
światy** zdaje się dawno już poupadały. Czas 
byłoby ocknąć się już i wziąć się do niwy, na 
której porość mogą chwasty fanatyzmu.

— Zasłużony lekarz, oddawna pracujący 
nad podniesieniem zakładów przy mineralnych 
źródłach w Galicji, doktor Michał Zieleniewski, 
wydaje w Warszawie opis p. t. „Zakłady zdro- 
jowo-kąpielne w Galicji." Wyszedł już z datą 
1873 pierwszy poszyt tego użytecznego i wspo
minanego juz przez nas dziełka.

— Trajedję .Merime czyli powstanie w Bo- 
śnii** napisaną po serbsku przez Macieja Bana 
a pięknie przełożoną przez Romana Zmorskiego, 
mają grać w teatrze poznańskim.

— .Drugi śpiewnik polski" Aleksandra Za
rzyckiego wyszedł z druku w Warszawie. Obej
muje 13 śpiewów solowych. Zalecać utwory tego 
sympatycznego kompozytora uważamy za zbyte
czne. Oceniła go publiczność warszawska, rozku- 
piwszy szybko pierwszy śpiewnik.

— Pismo Pielgrzym zawieszone z powo
du śmierci Kellera, znów regularnie jak donosi 
Gazeta Toruńska zacznie wychodzić w Pelpli
nie i to pod odpowiedzialnością pana Romana. 
Jest ono bardzo potrzebne w tej prowincji, i 
wznowienie jego należałoby przyspieszyć.

— Pan Zygmunt Miłkowski (Jeż) znany 
zaszczytnie powieściopisarz i publicysta, z Bru- 
kselli gdzie dotąd mieszkał przeniósł się do Lo
zanny w Szwajcarii, pamiętnej dla nas tern, że 
w akademii tamtejszej wykładał czas jakiś lite
raturę starożytną Adam Mickiewicz.

— „Bibliografii polskiej** Karola Estrei
chera tomu II. wyszedł zeszyt pierwszy, obejmu- I 
jący litery G. H. i początek J. Pod G. mamy 
spis wszystkich gazet polskich. W roku 1873 
tom ten jak piszą Kłosy ma być ukończony. 
Równocześnie przygotował do druku „Siedm wy
kładów o historji pism całego świata.“ Są to 
odczyty popularne dla kobiet, jakie miał ten u- 
czony w Krakowie 1873 r. Rzecz nigdzie nie o- 
brobiona w tym układzie i pełności. Nawet Niem
cy nie mają całości systematycznej.

— Pismo Kłosy podały wizerunek Leona 
Kunickiego i życiorys zmarłego napisany przez 
K. Wł. Wójcickiego.

— N. Puszkarew przełożył na język mo
skiewski i wyda niebawem Juljusza Słowackie
go Mazepę.

— Wyszła w Poznaniu broszura p. t. 
„Hilferding czy ksiądz Malinowski, Moskale 
czy Polacy dadzą Słowianom wszechsłowiańskie 
abecadło? Pytanie na którą czytelnik znajdzie 
odpowiedź w niniejszym tłumaczeniu broszury J. 
Baudouina de Couatenay pod tytułem „Kilka 
słów z powodu wszechsławiańskiego abecadła" 
wydał Ludwik Rzepecki Fil. doktor. W Pozna
niu czcionkami T. H. Daszkiewicza 1872“. Wia
domo, że doktor Rzepecki uwziął się na to, a- 
żeby Polakom narzucić nowy alfabet tak zwany 
„wszechsłowiański", o którym atoli inni Słowia
nie nie tylko Polacy i słyszeć niechcą. Prowa
dzi on już lat kilka naukową agitacyą w tym 
celu i powiedzmy to otwarcie szkodzi sprawie 
podniesionej przez księdza Malinowskiego, nie 
agitacyą bowiem w państwie nauki zyskuje się 
rozgłos i zwycięztwo. Broszurka którą mamy 
przed sobą, jest tłumaczeniem rozprawy napisa
nej po moskiewsku przez Baudouina, de Courte- 
nay przeciw alfabetowi wszechsłowiańskiemu 
Hilferdinga, znanego a niedawno zmarłego pan-

slawisty, który rzeczy naukowe naginał do wi
doków carskiej polityki. Pan Rzepecki opatrzył 
tłumaczenie przedmową i przypiskami, w których 
łamie kopię z przeciwnikami wszechsławiańskiego 
alfabetu księdza Malinowskiego. Pomijać względy 
naukowe, które sprzeciwiają się przyjęciu alfa
betu proboszcza z Komornik, brak niezależności 
politycznej i warunki eiterminacyjnych systemów 
rżądowych, w jakich zostajemy, każą ostrożnie 
przyjmować każdą nowość, może się ona bowiem 
obrócić przeciw nam, przeciw naszej samodziel
ności i odrębności. Mądrej głowie dość na sło
wie. Agitacja poznańska dr. Rzepeckiego wy
daje się nam zupełnie niepotrzebną. Niemoż
ność przyjęcia tak zwanej przez niego reformy 
gramatycznej powinnaby go skłonić do powsta- 
wienia w teoryi propozycji ks. Malinowskiego. 
O panu Baudouin de Courteaay, nie ubliżając 
jego nauce, powiemy, że pisuje dzieła i bro
szury po moskiewsku i po czesku, a chociaż Po
lak z urodzenia, nic dotąd nie napisał po polsku.

— Podziękowanie. Pan K .Rozwadowski, 
c. k. leśniczy w Niebyłowie, darował duia 23. 
bm. z wlanego gruntu jeden mórg i kilka sążni 
pola ornego, ua rzecz dotacji nauczycielskiej, 
dla szkoły tutejszej ludowej. Składamy mu za 
to w imieniu całej gminy najserdeczniejsze po
dziękowanie, i życzytay mu szczero ruskie „Mno- 
haja, mnohaja lita!!** Tak to Polacy dbają o 
oświatę. Dal by Bóg, aby ten szlachetny czyn 
pana Rozwadowskiego, znalazł wielu naśladow
ców. Niebyłów dnia 29. stycznia 1871. A. Ja- 
kimowski, nauczyciel ludowy, Michał Wiznowicz, 
prowizor szkoły, Filip Andrejczuk, Członek Rady 
szkolnej, Stefan Czyczak, wójt gminy.

— Bessemer, znany fabrykant i wynalazca 
chemicznego przyrządzenia stali, wynalazł sposób 
uwalniania podróżnych na morzu od choroby 
morskiej. Choroba ta jest jak wiadomo skut
kiem kołysania się okrętu i należy do bardzo 
przykrych nieprzyjemności podróży morskiej. Wy
nalazek ten Bessemera polega na tern, aby po
dróżny nie był wystawiony na wpływ kołysania 
się okrętu.

Otóż salon okrętowy wraz z kabinami nie 
wchodzi u Bessemera w instrukcję okrętu, lecz 
jest luźno wśród okrętu zawieszony a za po
mocą narządu hidraulicznego sternik kierunek 
jego stosuje według równowagi i machiuy niwe
lacyjnej. Próba zrobiona na małym statku na 
Tamizie, który rozkołysano machiną parową, że 
się przechylał na 30’ w spiesznych ruchach, 
przekonała, że kiedy na statku nie można się 
było utrzymać na nogach, w salonie nie doznano 
żadnego kołysania.

— Język niemiecki jako urzędowy w 
Sprawach szkolnych. Nadesłano nam blankiet 
z Czortkowa, posiany przez inspektora szkolnego 
do pewnego zakładu naukowego w powiecie czort- 
kowskim położonego. Blankiet ten jest napisany 
po niemiecku, pan inspektor żądał wypełnienia 
go w niemieckim języku a nie w polskim. Po
dobne nadużycie tolerowauem być nie może. 
Spodziewamy się, że Rada szkolna krajowa win
nego pociągnie do odpowiedzialności.

— Największe i najludniejsze miasta 
Europy według ostatnich obliczeń statystyczuycb 
idą po sobie w takim porządku: Londyn 3,800.000 
mieszkańców, Paryż 1,850.000, Konstantynopol 
1,065.000, Wiedeń z przedmieściami 900.000, 
Berlin 830.000, St. Petersburg 670.000, Li- 
werpool 520.000,Manchester zSheffiekem 500.000, 
Glasgow 470.000, Neapol 440.000, Moskwa 
400.000, Birmingham 370.000, Lyon 324.000, 
Dublin 320.000, Madryt 318.000, Bruksella 
z przedmieściami 318.000, Marsylja 312.000, 
Peszt-Buda 280.000, Amsterdam 280.000, Leeds 
260.000, Lizbona 260.000, Warszawa 230.000, 
Hamburg 236.000, Rzym 226.000, Turyn 
210.000, Wrocław 208.000. — Wszystkiego 
26 miast mających od 200.000 do 4,000.000 
blizko ludności; Wrocław stanowi minimum 
a Londyn mawimum.

— Królowie siamscy mają bardzo krót
kie nazwiska i tytuły, mianowicie pierwszy z 
nich tak się nazywa: Somdetch phra Piratnindr 
Maha Chulalonkorn Patindr Debia Maha Mong- 
kut Purusiaratane Rajrawiwongse Waruttama- 
bongse Paribat Warakhattiarajanikarotom Chatu- 
rant param Mahacbakrabattirajasangkas Paratn- 
dhamika Maha Rajadhiraj Paramnarth Pabitre 
Phra Chulalonkorn, drugi zaś tak: Krom Phra 
Rajawang Pawor Sathan Mongoł.

— Pożar W Bostonie pociągnął za sobą 
straty, które dopiero/ teraz urzędownie obliczone 
zostało, są w stosunko do nawiedzonej ogniem 
przestrzeni prawie bezprzykładne. Liczba zni
szczonych do gruntu budynków wynosił 776 a 
wartość ich według ocenienia komisyi podatko
wej obliczoną była 13,591.000 doi. zatem rze
czywista wynosiła najmniej 18,000.090 dolarów. 
Grunt na którym zniszczono budowle stały na
leży do 550 właścicieli. W ogaiu zginęło 14 
osób z tych 7 strażników ogniowych.

— Zakonnice W Chinach. Chińscy man
daryni usiłują koniecznie przeprowadzić taki sam 
stan rzeczy, jaki w Europie panuje. Rewizje 
przeto zakładów, instytutów, towarzystw i kas 
pieniężuych są na porządku dziennym. Jeden z 
mandarynów otworzył nawet śmiałą ręką podwo
je zakonu żeńskiego i znalazł we względzie mo
ralności zakonnic niepocieszające okoliczności. 
Jedne z zakonnic nciekly przerażono, drugie z 
powodu ostrzyżonych włosów poznane zostały

schwycone i.zamiast do klasztoru oddano je na- 
powrót rodzicom.

— Korespondencja redakcji. Panu K. 
w Krośnie; rymowanych rzeczy nie umieszczamy. 
Panu J. w Załużu: fakt podany przez paua 
kwalifikuje się tylko do rubryki ogłoszeń.

Gospoparstwo przemysł i handel.

Księgosusz. W Łuce powiatu kałuskiego 
ustał księgosusz, przeto powiat ten jest obecnio 
wolny od zarazy.

Zniesiono zatem okręg zarazy okólnikiem 
tutejszym z dnia 2. stycznia r. b. 1. 61865 o- 
głoszony, tudzież zakaz odbywania targów na 
bydło rogate w Bukaczawcach, Bursztynie, Woj- 
nilowie, Bołszowcu, Haliczu i Żurawnie, jako- 
też zakaz ładowania i wyładowania bydła na 
stacyach kolejowych w Haliczu, Bursztynie, Bu- 
kaczowcach i Boitnikach.

Wybuchł księgosusz w Starobrodach w pow. 
brodzkim, i w przysiółku Soroka i Chlopiance 
w pow. skalackim.

Według doniesieni; c. k. rządu krajowego 
bukowińskiego z dnia 22. stycznia rb panuje 
księgosusz na Bukowinie w Mahale, Lenkoutz, 
Mainajestie w pow. czerniowieckiem, i w Bo- 
bestie w pow. storożyniecki.

Sprawozdanie targowe. Kraków, dnia 
28. stycznia 1873.

Dzisiejszy targ odbył się bez wyraźnej 
zmiany w usposobieniu i w cenach. Kupujący 
poszukiwali tylko wyborowe ziarna, niteze gatun
ki były zupełnie pomijane; zresztą w ogóle za
chowali kupujący wyczekującą postawę, spodzie
wając się silniejszych dowozów z powodu nastą
pionych mrozów.

Pszenica. Piękna, miękka, łatwa do 
sprzedania, inne gatunki pomijane.

Żyto bez kupców i tańsze.
Nasiona olejne, Jęczmień, Owies 

bez zmiany i bez ożywienia.
Koniczyna. Czerwona poszukiwana i o- 

flarowana z Morawii. Biała mało dotąd w handlu. 
Waga wiedeńska netto.

Pszenica za 170 funt. — biała polska 
zlr. 12'—- 13‘— 13'50, czerwona 10'— 12'— 
12'50 zlr., żółta galicyjska 10'— 12'— 15-50 
zlr., żółta podolska —'— — •— —•— złr., 
żółta mołdawska —.--------.— — •— zlr.

Żyto za 160ft. — polskie, węgier. szlązkie 
—'— 8 75 9 10 złr., podolskie —'— 8 50 
złr.

Jęczmień za 140ft.— wyborowy —.— 6'50 
7'25 zlr., na paszę —•— 6.— 6'25 złr.

Owies za 100 funt. —•— 3'25 3'50 zlr.
Groch za 180ft.— kuchenny —•— —•— 

— '— złr., na paszę — •— 8'50 10'— zlr.
Fasola za 180 funt. 8'50 9'-------- złr.
Nasiona olejne za 150 funt. — Rzepak 

—‘— 12'—, 12 75 złr., rzepik 9'—
10'50 złr., lnica —•'■— 10'50 11'00 złr., sie
mię lniano —— 11.00 12 00 zlr.

Koniczyna za 180 funt. — biała 40'— 
50'— 60'— zlr., czerwona 40‘— 45'— 55'- 
zlr.

Najcelniejsze wyżej notowania.
Talar złr. 1'63 — Rubel zlr. 1'49 — 

Austr. dukat złr. 5'15.
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu 

w Krakowie.
Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 

SZS notuje spirytus rafinowany stopień 67 spi
rytus rafinowany z anyżem stopień 70.

Bank krajowy galicyjski we Lwowie 
przy placu Marjackim jakoteż przez filję w 
Brodach podnosi od dnia 1. lutego 1873 
stopę procentową wszystkich w obiegu będą
cych asy gnat kasowych o ’/s pr., mianowi
cie Asygnaty kasowe: 
ół/a procentowe za 8dniowem wypowiedzeniu! 
6 „ „ 14 „
®*/i » n 30 „ „
77s. „ . 60 „

Ostatnie wiadomości.
Wydział Rady powiatowej Rudeńskiej 

uchwalił jeszcze d. 15. stycznia petycję prze
ciw wyborom bezpośrednim i wysłał na rę
ce p. Huppena.

Nowa Presse donosi, że Rada mini
strów, na której ma zapaść decyzja w spra
wie wyborczej, zbierze się dopiero wtedy, 
gdy cesarz ją zwoła; Stara Presse zaś, ze 
reforma wyborcza „może" w pierwszym ty
godniu lutego będzie wniesioną.

Korona ciągle obstaje przy swem pier- 
wotnem postanowieniu, że wniesienie refor
my wyborczej zależy od skłonienia się do 
niej Polaków. Z tego powodu rząd był zmu
szonym powołać hr. Gołuchowskiego do Wie
dnia, zapewne aby pośredniczył między rzą
dem a delegacją naszą, a to na podsta
wie memorjału, który namiestnik na życze
nie cesarza w GódóUó przedłożył. Zasada, 
adres sejmu i charakter p. Lassera po
zostawiają jednak delegacji naszej jedną tyl
ko drogę: opuścić Radę państwa, skoro bę
dzie reforma wyborcza wniesioną. P Lasser 
zechce delegację naszą przyrzeczeniami zizo- 
lować; tymczasem wiemy z góry, że choćby

nam nadano i rezolucję, nawet bez przymusu 
imatrykulacji, centraliści opanowawszy stale 
Radę państwa, a nas zizolowawszy, mogą za 
rok wszystko nam odebrać i jeszcze Galicję 
podzielić.

Na piątkowem posiedzeniu Rady pań
stwa nie wniesiono projektu reformy wybor
czej, a według telegramów centralistycznych, 
w kołach poselskich krąży wiadomość, że na
wet jeszcze nie jest oznaczonym termin osta
tecznej redakcji tego projektu. Sytuacja w 
tej mierze jest ciągle jedna i ta sama.

W skutek namowy prusofilów zebrało 
się w Wiedniu d. 30. około 1000 czeladni
ków kamieniarskich i postawili wniosek: 
„Tłrządza się powszechne bezrobocie kamie
niarskie, aby wystawa powszechna nie mo
gła przyjść do skutku. “ Komisarz policji roz
pędził to zgromadzenie.

Wiedeń d. 31. stycznia.
= Sprawa reformy wyborczej ugrzęzła 

na piękne, a centralistyczne dzienniki skła
dają zwlokę na różne' przyczyny, unikając 
wymienienia prawdziwej, chociaż o niej wie
dzą doskonale i w rozmowach poufnych z 
nią się nie kryją. A jest tą prawdziwą przy
czyną zwłoki stanowisko, zajęte w tej spra
wie przez galicyjską delegację. Ministerstwu 
zdawało się, iż łatwo delegację pozyska 
przynajmniej do pozostania w Izbie i gloso
wania przeciw reformie wyborczej. Więc naj
pierw zaproponowało delegacji, iż za jej 
współudziałem będą okręgi wyborcze ozna
czone, jeźli delegacja przy uchwalaniu bez
pośrednich wyborów nie usunie się z Rady 
państwa. Gdy tę propozycję delegacja odrzu
ciła, próbowano uzyskać upoważnienie do 
wniesienia projektu reformy wyborczej i po
mimo tego odrzucenia. Ułożono bez udziału 
delegacji projekt ordynacji wyborczej także 
dla Galicji, w którym miano silić się na to, 
ażeby żywioł polski w Galicji nie doznał u- 
szczuplenia w reprezentacji przez bezpośre
dnie wybory.

Ale i przy takim projekcie jakoś upo
ważnienia nie uzyskano. Han muss den Po- 
len gerecht werden, man muss sich mit 
ihnen verstandigen, te słowa powtarzają 
ciągle dotąd u góry. I to skłoniło ministrów 
do uczynienia nowej propozycji delegacji. 
Ofiarowano elaborat znany, ale rozszerzony, 
bo bez klauzul, z wyższą kwotą roczną i bez 
warunku immatrykulacji przez sejm. Cóż kie
dy delegat, któremu ks. Auersperg tę propo
zycję uczynił, nie podjął się nawet propo
zycję tę przedłożyć kołu polskiemu. Na pod
stawie bowiem bezpośrednich wyborów w 
Galicji, koło uchwaliło nie wdawać się w ża
dne rokowania, a ta propozycja nie wyklu
czała Galicji od reformy wyborczej. I nowa 
nastała pauza, nowa zwłoka. Dzisiaj mówią, 
iż wezwano do Wiednia hr. Gołuchowskiego, 
aby pośredniczył między ministerstwem a 
delegacją! Pytanie jednak zachodzi, czy za
wezwała go korona, do której podał memo- 
rjał przed miesiącem, czy ministerstwo ? Mó
wią, iż hr. Gołuchowski w memorjale nie 
własne zapatrywanie wyłożył koronie, lecz 
opinię delegacji naszej, zniósłszy się w tym 
celu z kilkoma wybitniejszymi delegatami 
z rozmaitych frakcji. Jeżeli istotnie hr. Go
łuchowski zbiorową opinię delegacji wyraził 
w memorjale, to wtedy głównie powiedział 
zapewne, że na podstawie bezpośrednich wy
borów w Galicji nie wda się delegacja w ża
dne a żadne rokowania, i że żadnego udzia
łu nie weźmie także w uchwalaniu bezpo
średnich wyborów i dla innych krajów, i że 
tylko na tej podstawie możliwe jest porozu
mienie się z delegacją naszą.

Lecz tej podstawy ani ministerstwo, ani 
większość centralistyczna nie przyjmie. Ga
licji nie chce ta większość pod żadnym wa
runkiem wykluczyć od reformy wyborczej. 
A wiecie dla czego? Obliczyli sobie, że oko
ło dwudziestu anticentralistów przez bezpo
średnie wybory wejdzie do Rady państwa 
z tych krajów, z których dotąd za sejmowych 
wyborów sami centraliści wychodzili, tj. że 
stracą około dwadzieścia głosów Gdyby więc 
60 posłów jednolicie anticentralistycznych 
przyszło z wyboru sejmowego z Galicji, to 
wraz z innymi nieniemieckimi posłami, anticen- 
traliści mieliby większość w Radzie państwa, 
pomimo sztucznie na rzecz centralistów u- 
rządzonej nowej ordynacji wyborczej. Zapro
wadzając zaś wybory bezpośrednie i w Ga
licji, spodziewają się owe stracone w nie
mieckich prowincjach dwadzieścia kilka gło
sów powetować równą liczbą wybranych w 
Galicji chłopów, żydów i moskalofilów.

To jest najautentyczniejsza przyczyna, 
dlaczego Niemcy tak domagają się rozsze
rzenia reformy wyborczej i na Galicję, i dla

czego wolą całą reformę wyborczą odłożyć 
na ..później, niż przystać na wykluczenie Ga
licji. Z tego to powodu niektórzy z menerów 
niemieckich są za wykluczeniem Galicji, lecz 
kładą warunek, ażeby sejm tylko dotychcza
sową liczbę delegatów do Rady państwa wy
syłał i nadal, bo wtedy mieliby i większość 
zapewnioną.

Lecz trudno mi w korespondencji wy
świecić cały stan rzeczy w Wiedniu. Skre
śliłem więc osobno pogląd na rzecz całą i 
posyłam wam wraz z korespondencją. (Arty
kuły te rozpoczniemy drukować we wtorko
wym numerze; p. r.)

Kursa Giełdy wiedeńskiej
z duia 1. lutego 1873. 

godz. 2 min. 20 po południu.
Wiadoń. Ascje franko ausk. 129.25. Wę

gierskie kredyt. 180 75. Anglo-austr. 30300. 
Unionsbank 248.00. Kolei Karola Lud. 229.50 
Kolej siedmiogr. 174 50. Kolei połudn. 194.25. 
Kolej Alfólda 172.50. Kolei Elżbiety 250.25. 
Kolej Iwowsko-czerniow. 150 50. Węg.Nordost 
152,00. Kolei północnej 205 00. Kolei Rudolfa 
170.00. Węgierska OstbaUu 126.00 Indemnzanji 
galicyjskie 76.75. Losy z roku 1864 148.50.

Akcje kolei koszycko-oderbergskitj 179.00. 
Banku obrotowogo 233.—. Losy tur. 77 00. 
Akcje banku budów. 219 50. Kolei państwowo 
332.00. Banku związk. 374.— Losy węg e-. 
103.0. Ros. bankn. rent. Łyp. 247.00. Kolei Nad- 
duiestr. 000.00. Rubel ros 1.47ł/i. Uepi aobiouie 
mocne.

z dnia 1. lutego 1873.
godzina 10. minut 40 przed południem.
Akcje kred. 332.50 Auglo-austr. 301.50. 

Unionsbank 250.00. Kolej Kar. Ludw. 229.00 
Kolej poludn. 195 00- Franko-au6tr. 129.00. Lo
sy z 1860 roku 103.50. Napoleondor 8.66. 
Tramway 366.00. Usposobienie: mocne.

W TEATRZE hr. SKARBKA. 
W niedzielę d. 2. lutego 1873.

Siódmy wielki

BAL MASKOWY
w obu salach,

w wielkiej parterowej teatralnej i w sali na 
pierwszem piętrze.

Dwie kapele wojskowe grać będą:
W sali wielkiej muzyka z pułku barona 
Kellner v. Kellnerstoin nr. 41. pod kierown. 

kapelmistrza
OTTONA WANISEK.

W sali pierwszego piętra muzyka z pułku baro
na Jabłońskiego nr. 30. pod kierownictwem 

kapelmistrza
ANTONIEGO PANHANS.

Cena wstępu do wszystkich sal 
redutowy ch I z|. 25 C.

Zwrotnych biletów nie ma.

Ubiorów kostiumowych i d^minów nowych dla 
mężczyzn i pań w największym wyborze wypo
życzać można w administracji teatru w dziedziń
cu na dole od placu Gołuchowskiego, a wieczór 
w dzień maskarady na pierwszem piętrze obok 
wejścia do sali pierwszopiętrowej.

Otwarcie kasy o godziąie $mej. — Początek 
balu o godzinie 9tej.

Nadesłane.
Publiczne podziękowanie.

Mój św. p. mąż Bernhard Apel, kasjer 
w hotelu: „Munsch" we Wiedniu, był w za
kładzie Minerwa „bank ubezpieczeń 
życiowych , dozywociowych i na 
wypadek szwanku" —na wypadek śmier
ci ubezpieczonym.

Dnia 10. t. ra. umarł tenże na ospę — 
a ja już dzisiaj otrzymałam ubezpieczony 
kapitał całkowicie i gotówką wypłacony. Mu
szę przeto temu zakładowi wyrazić moją 
wdzięczność i publiczne uznanie, za tę nad
zwyczajną hojność.

Wiedeń 20. stycznia 1873.
Teresa Apel.

NADESŁANE.
Do p. Franciszka Jana Kwizdy w 

Korneuburgu.
Już kilkakrotnie u paBa kupowany c. k. 

uprz. płyn restytucyjny dla koni, stał mi się dla 
jego szczególnych przymiotów niezbędnym, upra
szam przeto pana o przysłanie zuowu 24 fla
szek pocztą.

Sedan (Francja) 16. listopada 1872.
v. Hartmanni 

rotmistrz i komendant skwadronu 4. pułku 
lekkiej jazdy armii okupacyjnej.

Lw4w, i laby handlowej 
dnia 1 lutego

__ 11. Akeje m astukę.

płacą | żądają

złr. wal. a.

Kolej gal. Karola Ludwika 
„ Lwow.-Czern. Jaaay

Banku hip. gal. z wpł. 80’/, 
, krajów, z wpł. 50°'

II. Listy zaat. za 100 zł.
...............................w. a.

229 CO
159 00
233 M 
00 00

Pożyczka loter.
u >» 
„ podatk.

z r. 1860 
„ 1864 

z r. 1864

Tow. kred. gal. 5*/, 
Tow. kred. gal. 4% w. 
Banku hipot, gal 6°/, 
Gal. zakł. kred, wróść.
UL Obligl za 100 ikr. 

Indemnizacyjne galic.
IV. Monety.

Dukat holendenki
Dukat oeaaraki
Napoleondor
Pół imperjał roayjaki 
Bubel roayjaki arebrny 
Bubel roanaki papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
8rebro

Wiedeń d. 30 atyoznia 
Papiery państwa autr 
rent* auatr. w. a. 5'/,

„ „ „ srebrem
Pożyczka ort. s r. 1839 
Pożyczka leter. a r. 1854

79 00 
72 Ot
88 50
94 00

77

230 50
152 00 „ _
235 60 Listy zastawne domen.
87 CO Oblig. indemniz. gal. 

„ „ buk<

01

6
8

6
5
8 63
8 80
1 65
1 48
1 62 

107 50

79
72
89
95

77

„ - „ aukow.
Akoje bankowe.50 ____

75 Anglo-austrjackie 
GO Centralny bank 
q. r ” ■* '

płacą lżądają 
złr. wal. a.

IćJlŚ ToTTT)
145 50147 00 
00 00 000 00
114 751116 00 
76 75 77
74 75 75

50
25

50

Kredytowy wkład 
Franro-Austrjackie

5 14
5 15
8 69
8 96
1 73
1 49
1 63

108 50

67 30
71 704_____

307 50108 60
94 25

Ja. sy

298 00 
00 0»

331 O
128 50

Galio, dla handlu i przem. OOO 00
" ' GO 00

OOO 00 
___ oooo 

Narodowy bank anatrjaoki 962 00 
-__ ' ' ’ Ż04 00

Generalbani
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski

87 40
71 85

94 50

Yereinsbank
Akeje prsemyslowe. 

Budownicz. Towarz. auatr. 
Boryał. Petrol. Comp. 
Foratpr. Hsnd. GeaelL

Akeje kniejowe. 
Albrechta 
Nadnieatrzańsk* 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Fraudsika Józefa

50
00
OO
O!

298
00

332
129
000 00
00 00

000
00

964
204

212 50 
00 00 
03 00

płacą |tądają
złr wsi. a.

160 00151 50
163 25
fO 00

830 00
lfl 80
366 O i
000 OO
151 O
124 50

lłr. wal a.

00
00
00
50

00
00

113
00
00 00

Lwow«ko-Czerniow. 
Rudolfa
Siedmiogrodzka
Staatabahn 
Południowa
Tramway wied 
Łupkowska
Węgierska północno wach. 

„ wschodni* 
Listy zastawne.

Galie, bank hipoteczny 6’L 
Bank włościaaak. galicyjaki 
Tow. kred ziem. gal. 4% 

n „ ,» » ó L
Bank nar. auatr. 5’/, m. k 

» „ » 5’/. w- »
Bodenoredit w srebrze 5*/'o 

„ w. a. 5’/, 
Kel. obi. z pler. 5°/.

(woL od p. d., prc. srebr., 
Albrechta
Alfóldzka kolei 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

______ , , z r. 1867 
hu 00 łiss 80 Lwow.-Osorw.-Jaa. s r. 1867 
—»[sai 'jo| . s ,

CO’j 00 (
113 501
227 00

003 00
115 50
<27 bO

220 00

169 75 
0 » 00 
331 O
192 20
<67 O 
ooo ty
151 50
125 Ot)

89 00 
94 00 
00 00 
CO 00 
03 03
90 8)
99 80
88 00

srebr.)
; ico

0> 
(O

50
75 
ó.. 
b''
O

89
94
00
80
00
91 01 

100 20
88 25

91 50
91 00

101 00

łłidM'
Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
iTO*/, podat. prot 
Czeska zachodnia
Elżbiety nowa 1872 
TO’, podat., prot. w. a.) 
Elżbiety dawna 
Ferdynanda północe, m. k.

» » w. a
Papiery loteryjne 

Losy Zakładu kredytowego
- B

B
W
8
*
B
B
B
• 9
Dewizy (3-miesięczne.)

Rudolfa 
Stanisławowskie 
Keglerich 
hr. Palfy 
ks. Salin 
hr. 8L Genois 
k. Windi.chgrs.tz, 
Walilłtein
ki. Klary

91 O
90 75

10125______ ...^ ,
101 no OOO 50 Hamburg 100 mark. ł>. 

I 97 00 97 60 Paryi 100 frank.

77 00 00 00(1
10 ft szt«r. 

1QC U. oL w. p. N

91 5
98 4

91 00
88 50
87 W

25 
00
75
00
00

92
93

91
89
88

00
6,

£5
00
00

185 CO
16 60
24 75
18 0:
27 25
39 00
31 «o
13 OO
28 75
39 00

80 W
42 60

108 90
92 00

80 30
42 70 

b 9 00
.2 10 r

Nadesłana Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez lekarstw i kosztów

R evale»ciere <1 n Barry
Z LONDYNU.

Usunięcie wszelkich chorób bez lekarstw i kosztów, za pomocą delikatnej potrawy zdrowia: Reralos- 
ciere du Barry z Londynu, skutecznej dla dojrzałych i młodych, umniejsza najmniej 50-krotnie Wydatek na 
środki medyczne.

75.000 świadectw wyleczonych z chorób żołądkowych, nerwowych, wątroby, płuc, gardła, pęcherza 
itd. potwierdza skuteczność tego środka.

Certyfikat Nr. 64.210. Neapol, 17. kwietnia 1862.
Szanowny Panie. W skutek choroby śledziony, byłem przez siedm lat w okropnym -‘stanie. Nie mo

głem ani czytać ani pisać, czułem nieustanne nerwewe drżenie, dręczyła mnie bezsenność i złe trawienie, 
i z powodu rozdrażnienia nerwów bliski już byłem melancholii. Wielu lekarzy wyczerpało wszelkie środki; 
w rozpaczy zacząłem używać pańskiej „Revalesciere“, a po trzech miesiącach przyjemnej kuracji, mogę Bogu 
podziękować za dobry rezultat. „Revalesciere“ zasługuje na wszelkie pochwały, powróciła mi zdrowie i po
zwoliła napowrót zająć miejsce w towarzystwie. — Z najwyższą wdzięcznością i prawdziwym szacunkiem.

Margrabia Bróheu. 5)
Certyfikat Nr. 65.810. Neuvechateau (Wogezy) 23. grudnia 1862.
Siedemnastoletnia córka moja, w skutek zatrzymania funkcyj kobiecych, cierpiała strasznie na roz

drażnię nerwów, zwane tańcem św. Wita, wszyscy lekarze zwątpili o jej wyleczeniu. Od czasu, kiedy za 
poradą pewnego przyjaciela zacząłem ją karmić „Revalescióre“, ku zdziwieniu wszystkich znajomych, 
ozdrowiała. Środek ten, wywołał powszechne uznanie, a lekarze, którzy o zdrowiu i życiu mego dziecka 
zwątpili, dziwią się, widząc je silnein, świeżem i zupełnie zdrowem. Martin, oficer w dymisji.

Recalesciire au Harry pożywniejszą jest od mięsa, i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy swoją ceną 
na lekarstwach. Cena w puszkach blaszanych za pół fnnta 1 zł. 50 c., za funt 2 zł 50 c.

2 funty 4 zł. 50 c., 5 funtów 10 zł., 12 funtów 20 zł., 24 funty 36 zł. — Biszkokty w puszkach po 2 
60 c. i po 4 zł. 60 c. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 o., 24 filiżanek 2 zł 
60 c., 48 filiżanek 4 zł. 60 c., w proszku na 120 filiżanek 10 zł., na 288 fiUż. 20 zł., na 676 flliż, 36 zł 
GŁÓWNY skład w W1EDŃIU „Barry du Barry“ et comp. Wallfischgasse 8, jakoteż wszędzie 
w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też Reyaleseińre twoją za przekazem 
lub pobraniem pocztowem.

Ąjencje: w Białej: u aptekarza Erich Keler. w Bochni: u Franciszka Reissa, c. k. salinarnego 
aptekarza, i n L E. Bulsiewicza, w Brodach: n M. S. Franzesa i G. Grilnspanna, aptekarz pod złotym 
orłem, w Czerniowcach: u Alta, c. k. apt. obw., i u Ignacego Schnirch; w Grazu u braci Oberranz- 
meyer; w Kołomyi: u J. Sidorowicza; w Krakowie: u Józefa Tranczyńskiego; we Lwowie: u 
Zygmunta Ruckera aptekarza, u Piotra Mikohscha aptekarza, eopolda Rotlen.lera. u F. W. Królikowskiego, 
u Karol* Schubutha, u Juliusza Reissa i u Jakóba Beisera; wŁinzu: uF. M. v. Haselmayers Erbem w Peszcie 
u Józefa v. Torók; w Pradze •• u Józ. Ffireta: w Przemyślu n Edwarda Machulskiego ■, w Rzeszo 
wie: u J. Schaittora et Comp.; w Tarnopolu: u A. Morawetza i dr. A. Bnchelta ę. k. m teka obw. 
wTarnoWie: u A. Teuczyna apt pod Aniołem i u W. T. A. Wielogórskiege
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ryża na Karnawał s
Irris-Popeline, Crepe lisse i Tirlatany w różnych kolorach

O giiziliów
do kontusza wielkich i

<> guziczkó w 
do tupana, z litego złota, próby 18. karatowej 
z prawdziwemi rubinami, antyk, niegdyś uży
wane przez magnatów staropolskich, guziczki 
czarno emaiłowane, są tanio do sprzedania.

Bliższej wiadomości udzieli Administracja 
Gazety Narodowej.

SPRZEDAŻ
rozpłodowego bydła.

Kilka buhaji, krów i cielnych jałówek rasy 
Szwajcarskiej, sprzedaje z odstawą na dworzec 
kolei w Ustrzykach zarzad wsi Równia 
poeztaJUstrzykL^^i>1274Jj—

TJne I^ranęaise ?
Idesire une position.

Elle enseignerait aussi 1’ anglais 
1’ allemand, le piano, lp cłiant et 
le dessin. j

S’ adresser ń Mile MftSSĆ poste 
Olejów._________ 1369 2—3 '

Eau deMelisse des Cannes
P. Boyer na ulicy Taranne, 14; w Paryżu.

‘ Dr. Med. i Mag. Akusz.
Ant. Broniowski w Sokalu
po dłuższej niebytności — ordynuje jak przed
tem od 9 -litej rauo, w domu WP. Wierz
chowskich przy ulicy Szlacheckiej. 1—3

na t

'P,'J;.

zarazem zwracam uwagę na

se>

mianowicie:

H.MEHRER
Doktor Medycyn} i Chirurgii, 

Magister akuszerji, 
ordynuje w slabdśeiacli kobiet i dzieci 
tndzież we wszystkich zewnętrznych i wew
nętrznych słabościach w pomieszkaniu swojem 
przy ulicy Karola Ludwika N. 33 (gdzie Za. 
kład kredytowy się znajduje) od godziny 2—4 

Ordynacja dla chorych mi krtań 
w Poniedziałek i- Czwartek od godziny 5—6 
wieczorem. 1300 3—?

Poszukuje się 1355 2—3

kupna lub dzierżawy

Apteki
w jednem z większych miast w Galicji. 

Oferty pod lit. A. Ii. pzzyjmuje ap
teka p. Jakóba Beisera we Lwowie.

BANK LWOWSKI
przyjmuje od dnia 1. lutego 1873 r.

WKŁADKI

a PRODUKTY FARMACEUTYCZNE | Ś

I .. . ||| puuz.ąyvszy uu jeanego zir- w- a- u<
Paryżem. każdej wysokości na książeczki wkład

e

Weby ruinburgskie 
sztuka 50 ł. w. czyli 70 ł. p. w cenie 

i 28, 30, 34, 38, 40, 50 i wyżej.
Weby holenderskie 

sztuka 50 1. w. czyli 65 ł. p. w cenie złr. 
20, 22, 33, 26, 30, 35 i wyżej.

Płótna podwójnej szerokości 
na prześcieradła bez szwu sztuka na 6 i 7 
prześcieradeł złr. 18, 20, 21, 24 i wyżej.

Bieliznę stołową 
w garniturach 
na 6 OBÓb zlr. 5, 6, 7, 8 i wyżej.

„ 12 „ „ 12, 14, 15, 18 i wyżej.
„ 18 „ „ 30, 40 i wyżej.
„ 24 „ „ 40, 30 i wyżej.

Obrusy pojedyncze sztuka złr, 2, 
2*/a, 3, 4 i wyżej.
Serwety tuzin złr. 5, 6, 7, 8.

Serwety do kawy 
kolorowe i białe sztuka złr. 2.40, 3, 3’/2, 
4 i wyżej.

Chustki do nosa
czysto lniane tuzin zł. 4, 412, 4. 5 i wjżej. I 

Ręczniki 
tuzin 6, 6’/., 7, 8 i wyżtlj.
Ręczniki tureckie do nacierania, 
sztuka zlr. 1.20—1.50.

poleca

Karol Grucho!
przedtem

Hoińkes & Gruchol
we Lwowie w Rynku nr. 4 obok księgarni 

p. Wilda. 1095 6- 6
■W Po objęciu Handlu dotąd istniejącego 

pod firmą Hoinkes i Gruchol na własny 
rachunek, zaopatrzyłem skład zupełnie w 
świeże płótna i mogę kupującym za czyste 
lniany wyrób i za trwałość ręczyć.

L. 12392/72.

Sprzedaż 
realności lioteln 

angielsliiego.
Magistrat kr. st. m. Lwowa podaje do po

wszechnej wiadomości, że celem sprzedaży re
alności miejskich we Lwowie, p. 1. 133, 134 i 
135*/. położonych, jednolity kompleks, (hotel 
angielski i Majerówka) o trzech frontach sta
nowiących, a 2580 sążni kwadratowych powie
rzchni obejmujących, na mocy uchwały Rady 
miejskiej z 23. października 1872 1. 125, pu
bliczna licytacja w drodze pisemnych ofert, na 
dniu 20. marca 1873 r. o godzinie 11. przed 
południem, w Departamencie I. Magistratu się 
odbędzie. 1209 3—9

Realności pomienione wystawia się na sprze
daż w całości lub też w pojedyńczycli parce 
lach, stosownie do planu rozparcelowania, znajT- 
dującego się w l ” ’ ’
cen wywołania tychże, wraz z warunkami li- 
cytacyjnemi, a względnie kontraktu zawrzeć 
się mającego i wszystkiemi aktami odnoszącemi 
się do przestrzeni gruntu i zabudowań, niemniej 
stanu tabularnego, począwszy od dnia dzisiej
szego do wolnego przejrzenia lub podniesienia 
kopij przez interesowanych.

W razie przyjęcia i zatwierdzenia ofert na 
pojedyncze parcele, przyjmuje Gmina m. Lwo
wa obowiązek utworzenia swoim kosztem wy
tkniętej w planie nowej drogi, jednakże tylko 
na gruntach do hotelu angielskiego i Majerówki 
należących.

Cena wywołania za cały kompleks realności 
hotelu angielskiego i Majerówki w przestrzeni 
2580 s. kw., wynosi 250.000 złr. w. a.

Do ofert dołączone ma być wadjum w wy
sokości dziesięć °/„ od sta, od ofiarowanej ceny 
knpna sprzedaży obliczyć się mające.

lwów, dnia 30 grudnia 1872.

złr.

Woda z rośliny zwanej miodownikiem kar
melickim, nagrodzona medalem na powszechnej 
wystawie w Londynie w r. 1862. Środek ten 
powszechnie znany i używany w Paryżu prze
ciw: cholerze, apopleksjom, spara
liżowaniu, zemdleniu, migrenom, 
boleści i rznięciu w żołądku, nie
strawności i t. d. 1034 13—26

Skład główny we Lwowie w aptece p. 
P. MIKOLASCH, w magazynie galanteryjnym 
p. RUDOLFA SCHWARZA, i handlu galanter. 
KAMILA STRZY^OWSKIEGO, w Brodach 
w apteco p. Kullak, w Krakowie w aptece p. 
Trauczyńskiego.

W skarbie Bakończyce 
opróżniona jest posada 

leśniczego 
egz?minowanego, oraz 

magazyniera 
do Tartaku purowego.

Chęć mający te posady otrzymać, 
zechcą odbytą praktykę świadectwami 
udowodnić , które przyjmuje franco 
narząd dóbr Bakończyce poczta 
Przemyśl. 1347 3—3

| pp. Montreuil braci et (
> w Ćlićhy la Garenne pod Paryźt 
| CUKIERKI CYTWAROWE, łatwe do
> zażycia dla dzieci, niezawodny środek
Z przeciw robakom.
§ magnezja angielska henry’s 
S bardzo skuteczna, przyjemnego smaku. 
S PEPSYNA i PASTYLKI z PEPSYNY, 
<- przeciw chorobom żołądka i trudzące- 
$’ lnu trawieniu. 1002 5 -24
■i SEIDLLTZ- POWDERS z etykietami an- 
J gielskiemi po cenach nadzwyczaj nizkich. 
>' We Lwowie i w Krakowie w apte- 
A kach p. P. Mikoluscha i Trauczyńskiego. IL

począwszy od jednego złr. w. a do

Folwark Zdeszów 
obwód Żółkiewski 1’/, mili od gościńca 
krajowego, mila od młyna parowego 
Kamionka, przestrzeni 600 morgów w 
tern 120 mórg, korczunku, 90 morgów 
łąk, .320 mórg, lasu, reszia pastwiska, 
jest z wolnej ręki do sprzedania. Ta- 
bula czysta, promesalów kredyt na 
18.100 złr. w. a. Budynki wszystkie 
uowe. Bliższe u Wgo Feliksa Jur
kowskiego, adwokata krajowego lub 
w Administr. Gazety Narodowej. 2-3

Prawdziwe
przez Jego Cesarską 
Mość ponownie 
przywilejemodszcze- 
gółnione, przez fa

kultet medyczny badane, i za praktyczne 
uznane, tysiąckrotnie doświadczone

lrkamim
do zupełnego wytępienia szczurów, my
szy, myszy polnych kretów.

Środek ten usiłują naśladować. Nie- 
sfałszowany do nabycia: we Lwowie 
w handlu korzennym F. W.

Królikowskiego przy ul. Kopernika, w 
Rzeszowie u Ignacego Schaittera i Spółki; 
w Przemyślu u Frauciszk Gaideczki; w Kra 
kowie u Józefa Jahna i Wilhelma Fenz. 
Listowne zamówienia wysyłają się odwrotnie 
za pobraniem pocztowem. Cena doży Arkanum 
1 złr. 10 et. mniejszej 90 cl. 4000 2—6

Wyciąg
z listów codziennie otrzymywanych:

Upraszam o przysłanie mi 6 paczek Arcanam. któ
re tutaj okazało się bardzo skutkujące. Z uszanowa
niem hrabina Batnymiy.

Ponieważ kupione u pana Arkanum w wytę
pieniu szczurów i myszy bardzd skutecznem się oka
zało. upraszam o przysłanie 2 doz. Z uszanowaniem 

A. Ki^n, wikary w Kai. w latrji.

Apteka w Czerniowcach potrzebuje

Asystenta.
Uprasza się oferty pod adresem: 

1333 3—3 C Alth,
aptekarz w Czerniowcach.

;5si^?3RSRrtB^5BR«^®^?iK5SR5!s^SlKWK51R?i^^5MR?8KSlKrflR?MRSBR?iK7tsF.7SRj3K5BR?SS isk?

Handel korali
I Romualda Turasiewicza

przy ulicy Akademickiej l. 32.
otrzymał znaczny wybór korali mianowicie: Francuskie rznięte, 
brylantowe, biczowe i neapolitańskie, oraz:

tak w całych garniturach, jak i pojedynczo, brosze, kolczyki, 
branzolety, guziki i t. p., które po stałych najumiarko- 
w afiszy cli cenach poleca. 1097 8 -10

HAADEL i
towarów mięszanych i

Jana Górskiego^
we Lwowie

pny placu Marjackim dom Budeca 1,19 m.
poleca: !

SKÓRY wszelkiego gatunku krajowe i za-1 
graniczne. I

KROJE nieprzemakalne na huty z juchtu 
petersburgskiego.

PASY DO MASZYN i młocarń własnego 
wyrobu jakoteż i zagraniczne.

ROŻNE REKWIZYTA do młynów pa
rowych i amerykańskich.

KOCE RIAEE do kuracji wodnej, tudzież 
węgierskie i inne wełniane na konie i 
bryczki.

MASKI i kapy lamowane na konie.
KOE1JRY wełniane.
BIJNOY do podróży różnej wielkości i 
KURTKI myśliwskie.
RUTY SUKIENNE do polowania i po

dróży.
FUTRA gotowe rosyjskie do podróży i Ba

ranki na takowe.
SUKNO BERNARDYŃSKIE bron-

; zowe, białe i Biwe; tudzież Sioraczki i su
kna kouiisne.

DYWANIKI i sukna na posadzki. 
KUFRY damskie i męzkie.

, ROZOEISY, Likiery, Woda kolońska i le- 
wandowa z fabryki Łańcuckiej.

OLIWA amerykańska (amerikanische Vul-
■ kan-Oel) najlepsza i niezapalna do maszyn.
| ROOOŻKl zagraniczne z łyka kokosowego 
j i Słoinianki tutejszo-krajowe.
'■ Skóry surowe i wełnę przyjmuję w zamian
' za towary lub za gotówkę.
I Wszelkie zamówienia w kraju i zagranicą

1348 4—6'

ko we i oprocentowuje takowe po

6°|0 od sta.
Spłaty do wysokości złr. 100 bez wy

powiedzenia. 13513 ~'{
Wkładki i spłaty uskuteczniają się co

dziennie w godzinach urzędowych, to jest: 
od 9tej do Iszej przed południem ■ 

„ 3ciej „ 5 tej po południu.
Lwów diiia 31. stycznia 1873.

: Dyrekcja,

do planu rozparcelowania, znaj- --------------------------------------------------------------------------------- ■----------------------
biórze i. z poszczegóinieniem arg*. Mamy 4.000 świadectw — uwieńczone nagrodą 
tychże, wraz z warunkami li- __ ___ —

i1
|
ii

t.©
Einladung zur Prenumerirung

auf die

Allgemeine illustrirte

Weltaasstellungs-Zeilnng
20 Hefte bios 4 fl. o. W.

Prenumerationen ubernimmt des Annoncenbureau des Hr. A. Piątkowski in 
Lemberg, Kathedralplatz Nr. 9. 3—3

towary lub za gotówkę.
Wszelkie zamówienia w kraju i zagranicą 

uskutecznia jak najspieszniej po cenach stałych 
i umiarkowanych. 1348 4—6umiarkowanych.

Specyfik
czyli swoisty Lek 

przeciw słabościom 
piersiowym, kata

rom, słabościom płuc 
gwałtownym i chro
nicznym i różnych 
postaci suchotom.

Jedyny jaki potwier
dzony został przez 

Dra H, Fremineau, 
Doktora nauk, 

uwieńczonego przez 
fakultet medyczny, 
Aptekarza honoro
wego Iszej klasy.

SACCHAROLE
przygotowany z Kwasem Fosforanu Wapna.

Uiyw» ais we wnyetkieh bet wyjątku ehorobuch orgunów oddechowych i pomyślnym ekutkicro, 
niestkodzac bynajmniej kuracji racjonalnej.

We Lwowie w aptece p. MIKOLASCH; w Brodach w aptece p. Kullak; w Krakowie 
w aptece p. Trauczyńskiego. 1022 24—52

CHANTREL

»S

Bank krajowy
we L w o w

galicyjski
i e,

podnosi od dnia 1. lutego 1873 stopę procentową 

wszystkich w obiegu będących asygnat kasowych

X. 
X 
X 
X 
X 
i X X IX x J
X ł

SlftAR-PEA.
Niema więcej cierpiących na kaszel i słabości piersiowe.
Wskutek uznania wielu znakomitych panów lekarzy i profesorów jest mój środek 

uniwersalny (Sugar-Pea) najlepszym środkiem przeciw kaszlowi i cierpieniom płucowym, 
gdyż po użyciu tych groszków cukrzanych (zwane grochem cudownym) niezawodnie każdy 
kaszel uśmierzony i wyleczony zostanie, przytem czyści każde zaflcginienie a płuca wzma
cnia. Te cukierki grochowe leczą każdą chrypkę i cierpienia szyi. Cena padełka 50 ct. 
Skład u J. Poczta, w Wiedniu, Karntnerstrasse Nr. 34. Wysyłki za pobraniem poczto- 
wem do wszystkich prowincyj. Przy większych zamówieniaoh opusz.zamy znaczny rabat.

Dla dzieci we flaszkach po 1 zł. 80.
Składy: w Wiedniu u p. Ph. Neustein, apt. Plankengasse

» n » »
n n n a
„ „ Peszcie
a ii
„ ,, Pradze „

Augusta Bindera, I. Rudolfsplatz 
L. Lipp, VII. Siebensterngasse 

jcesacze „ J. V. Tórók 
Preszbwrgu,, J. Vavreczka.

Józefa Fiirsta.

Bank Lwowski
w y d a j e

Nr. 6.

o

Dyrekcja.

1 o
2

m i an o w i ci

1168 9—10

AN1G\ATI KASOWE
dnia

i oprocentowuje takowe począwszy od 1. lutego 1873 po
6 °l0 za 14 dniowem wypowiedzeniem 
7°|0 „ 30 „

Wszystkie w obiegu będące 672 °/o asygnaty kasowe oprocentowują się począwszy od 
1. lutego 1873 PO S °|

X 
£ 
X 
X 
X 
X 
X 
X 
z 
x 
x 
X X 
X 
X 
X

Wiedeń IS66 
nagroda za siewniki 

10 dukatów.

Wiedeń 1866 
nagroda zbiorowa 

40 dukatów.

|O»
Asygnaty kasowe Banku Lwowskiego wypłaca bez potrącenia prowizji 

w Wiedniu, wiedeński Wechslerbank, w Pradze, pragski Wechslerbank, w Peszcie, bank 
Peszteński i w TryjeŚCie ogólny bank Tryjesteński.

DYREKCJA.

x

« DYHIJKCJA. x

8
14
30
60

dniowem wypowiedzeniem na 5

Lwów, 20. stycznia 1873.

Fabryka machin rolniczych
E. KtHNE ; 

w W i e s e 1 b u r g (Węgry) 
stacja kolei Wiedeńsko-Rabskiej

poleca szczególnie

Karreta Siewniki
i

Wieselburskie młynki
do czyszczenia zboża

Peszt 1865
nagroda za siewniki.

1245 3-4

Hamburg 1863
wielki medal srebrny.

prócz tych dobre pługi hohenheiinskie, brony, walki, narzędzia do uprawy, sieczkarnie itp.
Ilustrowane

Cenniki
w języku niemieckim i węgierskim, bezpłatnie franco.

Graz 1870
,groda państwowa 

50 dukatów.

Wielki Waradyn 1871 
nagroda za siewniki 

200 złr.

^Medaliony i dyplomy: 
w Altcnburgu, Bielaku, Ebenfurcie, Hitziug, Linz, Modling. Nagy-Koroa Pettau, 

Bab i Znaim.



Kalafiory algierskie 1 funt 50 ct.
Marmolada włoska , 1 „ 50
Powidła węgierskie . . 1
Masło dworskie ... 1
Cukier najprzedniejszy na 

funty........................  •
Cukier najprzedniejszy 

w głowie....................
Kawa Ceylon najprze 

dniejsza .
Ryż piękny

1

1

20 ”
64 „

34 „

33 i 82

1
1

poleca handel
Karola Klimowicza

(2—2) ulica Wałowa nr. 11. 1365

84
15 „

O

<a
O
K

Egzaminowany leśniczy, 
liczący lat 40, posiadający dobre świa
dectwa i umiejący tak po polsku jak 
też po niemiecku, poszukuje posady za
raz albo najdalej od 24. czerwca 1873.

Bliższą wiadomość udzieli Admini
stracja Gazety Narodowej. 1376 1-1

w Rynku pod 1. 43. 
w głowach Pn lrinn w okróehacli 
fnL31,32i33c.UllMUl funt po 30 ct.

Kawa Ceylon arabska Moka
funt 80 i 84 c. | funt 96 ct.

Najpiękniejszy Peszteński

Smalec wieprzowy
funt po 50 ct.. — cetnar 48 złr. w. a.

Słonina wędiona I llyż ładny krótki
fnt. 52 ct., ctn. 50zł.jfnt. 16 ct-, ctn. 15 zł.

Masło dworskie
funt po 64, 68 i 72 ct.

Marmulada włoska Powidła węgierskie
funt 52 ot, fnt. 24 ct., ctnr. 22 zł.

F. BARDAS3E 
naprzeciw kościoła katedralnego 1. 9.

KOSZULE BALOWE
1303 złr. 2-60 do złr. 15, 4—6 

oraz w największym wyborze 
kołnierzyki, manszety, spinki, 

krawatki i szkarpetki 
po cenach najumiarkowańszych poleca

Wyszły w tych dniach nakładem księ
gami Juliusza Wildta w Kra

kowie i są do nabycia we wszystkich księ
garniach

Cztery

Mazury Krakowskie
ułożone na fortepian przez

P. Filusiuskiego.
Cena 60 kr.

Zamówienia zamiejscowe będą nadsyłane 
opłatnie. 1364 2—2

36
N In s i 
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21 Przestroga przed podrabianiem!
® Żadnych już piegów, opalenia od słońca, żółtych plam, zmarszczków! Jedyny e
2 i. środek zapobiegający opaleniu od słońca! Piękność im łodość przywrócić uioże tylko X 
- & słynne na cały świat ?

e+- <

fnt. 24 ct., ctnr. 22 zł.

|xxxxxxxxxxxxxxxxxxzzxxxx//$
N Magazyn płócien, towarów bla ^

watnych i gotowej bielizny \ 
braci N

KarolaJuljanaSchayer?
Lwowie, ulica Karola Ludwika Nr. 3. J 

. . . k 
Koszule balowej 

'NOsford angielskie

poleca w wielkim wyborze

w cenie od zlr. 2'50 do złr. 9.

Nowo urządzony 

Główny Silit Nasion 
Teofila Łuckiego 

we Lwowie, 
przy placu Halickim 1. 14 obok Banku 

hipotecznego — poleca 
Świeże Nasiona 

warzywne, kwiatowe, pastewne i drzswowe 
jo cenach umiarkowanych, 

ręcząc za najlepszą ja.ość i kiełkowanie. 
(Cenniki Nasion poseła na żądanie franko.) 

Bukiety balowe, Wieńee świeże i zasu
szane i kwiaty wazonowe.

------------- 1362 1—?
Hukną bernardy ńskie, Rundy, 
Sukna podłogowe, Skóry różnego ga
tunku , Pasy maszynowe, Rozolisy i 
Likiery z fabryk Alfred, hr. Potockiego 

utrzymuje w komisie.

Zdrowe marony włoskie
funt 22 ct.

IS

Ceny cetnarowe liczą się już przy odbiorze 25 fnt.

Jak przez lat 26 tak nadal nie przestaję 
prowadzić szkołę gruntownej nauki na for
tepianie aż do zupełnego wydoskonalenia, 
a przyteru udzielani 

lekcje prywatne 
po domach.

Sprzedają i pożyczam najtaniej doskonałe 
fortepiany.

Mam realność opodal od miasta wła
sną za 12.000 złr. da sprzedania, w której 
pomieszkania po 4 zlr. pokój są do najęcia.

Kancelarję muzyczną przeniosłem pod 
nr 17 rynek, III. piętro tylko od 12-1 
otwarta. 1358 1—1

Walerjan Bogucki (ojciec,) 
artysta muzyczny, były członek 

Paryzkiego Konserwatorjum.

Główny skład 
fortepianów i pianin wiedeń

skich i zagranicznych 

LUDWIKA MARKA 
w® Lwowie przy ulicy Kopernika Nr. 3, 

poleca największy wybór instrumentów nowych 
i przegranych z najlepszych fabryk po cenach 
fabrycznych z opuszczeniem rabatu.

Od dziesięciu lat znany ten skład , który 
ogólne zaufanie w kraju pozyskał, otrzymał 
obecnie świeże transporta najcelniejszych fa
bryk: Bósendorfera, Schweighofera, Promber- 
gera, Kramera itd. — Gwarancja na 5 
lat. Tudzież wypożyczalnia i za
miana fortepianów. 1375 1—?

? BI Ł¥S W ŁHOSE |
liliowe mleko piękności, v

wypróbowane przez król. prus. rządową władzę lekarską, przez wszystkich znakomitych S 
lekarzy, medyczne fakultety, damy i panów uznane za jedyny skuteczny środek utrzy- >' 
mania piękności, aby skórę jednocześnie uczynić oślepiająco białą, miękką, delikatną » 
i zapalenie usunąć, po zniżonych cenach w oryginalnych flaszkach po 2 zlr. 60 ct. 9 
i 1 złr. 30 ct. w. a. <

1216 4-4N. .....................
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Zamówienia listowne uskuteczniają się odwrotną pocztą.

Wielką rzadkością
nazwać można, jeżeli sie w teraźniejszych czasach wobec panującego olbrzymiego oszukaństwa 
zegarkami, kupi podług rzeczywistej wartości zegarek dobrze chodzący. Ktoby sobie życzył nabyć 

debrze chodzący i tani zegarek, niechaj się wprost uda do sławnego 

Zegarmistrza 31. Mttlld* w Wiedniu, 
Babenbergerstrasse Nr. I, 

który dobrze uregulowane zegarki

przez ces. król, urząd * menniczy cechowane 
po następująoych, prawie nie do uwierzenia, jednak rzeczywistych cenach sprzedaje. 

Tylko 
Tylko 
Tylko 
Tylko 
Tylko 

pazym gatunku.
TvlVn 1^ lnh prawdziwy angielski srebrny ankier z piekn«

id LI. iUU 1O.OU niem, z łańcnszkiem z chińskiego złota i gwarę 
22 zł. lepszy.

TylkO 13 Zł *nę*e*8^ chronometr z łańcuszkiem ze złota chińskiego, szkatułką skórzaną 

TjlkO 15 Zł. 50 C. tesame, o wiele lepsze, z wskazówką orjentalna.
TulVn 1A yl l nh 17 angielski Prinee of Wales remonter, najsilniejszego kalibrn. skład 

Att Ll. 1UU 1 < t niklu. Te zegarki mają przed innemi tę zaleto, że sie bez klu
czyka nakręcają. Do tego zegarku doda je sie łańcuszek ze złota chińskiego i pismo gwa
rancyjne. Lepsze po 18, 20, 25 zł.

Tvlkn 14- 7ł ^0 r prawdziwy angielski cylinder, najnowszego fasonu z podwójnemi 
a.jiuv at uł. u. aakłtmi krzyształowemi, przez które widać cały skład, z pismem

gwarancyjne m.
Tvltn 1 3 ?ł cylinder z podwójną kopertą, savonet, do odskakiwania, szkła krzyształowe, 
aji u u skład niklowy z łańcuszkiem z chińskiego złota, szkatułka skórzana i pismo

gwarancyjne.
Tvlkn 1 rA P lllh 17 mały zegarek damski z prawdziwego srebra po-±.J /A. U. 1UU II /a. złocony, z prawdziwym łańcuszkiem ze złota chiń

skiego i pismem gwaran,
Tvlko 17 prawdziwy angielski, w ognia pozłecony srebrny chronometr z podwójnemi
x J1 v kopertami , pięknie emailowany, z łańcuszkiem ze złota chińskiego i pismem

gwaran. Lepsze 20 zł.
Tylko 16 zł. 50 c. lub 18 zł, 50 ct. £uereh£

skiego, szkatułką skonaną i pismem gwaran,
TylkO 20 Zł arebrny^remonter bez kluczyka do nakręcania, z łańcuszkiem z chińsk. złota 

Tvlkn 94 'A 50 e 96^0 9R ISO «ł»ty »eg»rei i»m«ki « łaócu.tkiem, meia- lyiKU ^4: ZI. U, ZO.OU, ZO.DU Hoaem i pismem gwar. Po 45 1 65 at. wyaa-
dzan, brylantami;

Tylko 7 Zł 50 C I*5’1?7 paryski broitaowy do bicia, pod „kłem, oadoba
Reperacje wsielkiego rodiaju wykonują się najlepiej i prsyjmuja się także a prowincji.

Wsiystkie moje cegarki sa pierw.łej jakosei, nie traeba je praemjeniać i falsyflkalnmi 
gatunku drugiego i trzeciego.

Łańcuszki z chińskiego złota p0 ał. t.8o, 2.2.50, s.So 4.50 d. 10.50 rt.
Za przysłaniem gotówki lub «a pobraniem załatwia się każde zamówienie w 24 go

dzinach. Cenniki bezpłatnie. *
Zegarmistrze i kupcy wie,ki ’k,ad 4-5000 »«r»rków Po .dumiewajaco
w.systkic gatunki segarów iclennych i pendulowyeh włas-ego wyrobu również tanio.
Jedynie pnei długi pobyt w Anglji i Siwajcarji w handlu Schopp , Lów & Comp. mogę wsiytkie 

gatunki legarkow pierwsiej jakości tak tanio sprzedawać.
Za zegarki u mnie kupione daję 5 letnią gwaran.ję, jeżeliby się w przeciągu 5ciu-locia zła

mała sprężyna lub stało się inne uszkodzenie, obowiązuje sie zreperowae bezpłatnie, 
bilja w 1’aryill : rue llivoli 37 w Wedy olanie : Corsó Vit‘tore Emanuele 4. wlurynie: 

Borgo 36. w Aleksandrjl: Meza Cader 15. itd,

Franciszka Ehrlicha,
we Lwowie, Rynek pod Nr. 239. :

EAll BALSAMIQUE DENTIFRICE DE LHOSE.
Środek do utrzymywania czystości zębów, ust i czystego oddechu, < 

zbadany i zalecony przez król. prus. rządową władzę lekarską, sporządzony sto- < 
sownie do przepisów najsławniejszych lekarzy, Hufeland 1 GrUfe w Niemczech, ’ 
Dr. Plerre, Palletier, Boldt, we Francji. Dr. Frans, Addisan, i Johnson, w Anglji, 5 
i Ameryce, utrzymuje zęby w bieli słoniowej kości, wzmacnia dziąsła, działa orze- 
źwiająco i posilająco na organizm ust i uwalnia zarazem zęby od reumatycznego bólu. 7 

Cała flaszka 4 złr. pól 2 złr.

POUDR POMPADOUR I)E LHOSE,
proszek, który lepiej się trzyma, a przytem o wiele mniej do poznania, jak Poudre- < 

X de-riz, nadaje twarzy świeżość młodzieńczą. W kolorach białym, różowym i czerwonym : 
dla blondynek i brunetek. _ 1154 5—6 •

Główny skład dla Galicji jedynie w haudlu :

1 zł 40 C ParX?fci eegar ńcienny Montmatre ł łańcuszkiem i jednoroczną gwa-
9 '/ł 9 5(1 CJ? 1346 1—22
" taki sam dobrse pozłocony.
Q yl FLf) p prawdziwy angielski cylinder kieszonkowy, z płaskiemi szkłami, 
O ól. U. łańcuszkiem, medalionem, szkatułka, kluczykiem i gwar, pismem.
10 7ł prawdziwy angielski cylinder srebrny ze szkiełkami krzyształowemi, wska- 

z/i. zówką sekundy, ? łańcuszkiem ze złota chińskiego i gwarant, pismem.
I O 7! srebrny cylinder z kopertą do odskakiwania, mocnemi szkiełkami krzyszta- 

łowemi . z łańcuszkiem z chińskiego złota i gwarancja. 14 zł., 16 zł. w le
pszym gatunku.

__ ____ __  ,1^-tem wyrzyna- 
chińskiego złota i gwarancją. 20 zł.,

W Lipnikach
obok Mościsk, stanowić będą 
wiosny:

„Yerbuui Nobile“, ogier angielski 
czystej krwi, kasztanowaty, po „Lord 
of tlie Isles" od „Barones by 
Ikon Jolni‘“
„Aniarantli“, ogier angielski czystej 
krwi, kasztanowaty, po „Sinaragdu od 
„Merry Maid“.

Cena stanowienia klaczy pełnej krwi, od 4. 
skoków 50 złr. w. a., innych klaczy 30 zlr 
w. a. i 3 zły. na stajnię. 1308 3 -3

Bliższych wiadomości udziela Zarząd dóbr 
w Lipnikach poczta Mościska.

Pewne wyleczenie cierpiących na kaszel dychawiczny i kurczowy, 
tudzież dla cierpiących na słabości w krztani, szyji i piersiach przez wdychanie 

Balsam iczno -roślinno - mineralnych 

Preparatów inhalacyjnych 
przeciw słabościom organów oddechowych. 

Friedrich Koltscharscll, apt. w Wiener Neustadt.
Racjonalne leczenie zapomocą wdychania środków 

medycznych w słabościach kokluszu i kaszlu katarowym 
u dzieci, tudzież w słabościach krztani, szyji i płuc. 
Skutki <ich preparatów sprawdzono przez liczne doświad
czenia tak w c. k. szpitalu powszechnym w Wiedniu, jako 

też przez uczonych w kraju i za granicą, o czern świadczą otrzymane pisma. 
Ceny: Aparat inhalacyjny ... ° -l_

Preparaty balsamiczno-roślinne
„ roślinne ....

Broszura...................................

Ogrodnik
i trudniący się wyższem ogrodnictwem, nabyw
szy praktyki w swoim zawodzie za granicą i 
w kraju, obznajomiony z pielęgnowaniem kwia
tów w szklarniach i ananasów , zakładaniem 
szkółek drzew fruktowych, ogrodnictwa tepi- 
chowego, mogąc się wykazać odpowiedniemi

, świadectwami, żonaty 33 lat liczący, poszukuje 
. stosownej posady. Adres: A. B. poste restante 
[Krystynopol. 1360 2-3

Mraw
IWTasienia pięknego czerwo- 
-Lw uego koniczu ctnr. wied. 
po 20 zlr. a. w. I nasienia ty
motki ctnr. wied. 18 zlr. a. w. 
nabyć można w Rotwlennicy o p. 
Jarosław pod adresem: II. Z. poste 
restanto. Wory i przystawa do koleji 
1 złr. a. w. od cetnara. i

3 złr.
n 
n 
r>

— cnt.
90 ,
90 „

---------- ---------------- . - „30
Bliższe objaśnienia o sposobie użycia inhalacji zawiera broszura przez Dr. <J. Czu- 

berka, sekundarjusza w c. k. powszechnym szpitalu w Wiedniu.
Friedrich Koltscharsch, Apotheker in Wiener Neustadt.

Do nabycia w apt. J. Beisera i J. Piepesa we Lwowie, Ernesta Stock- 
niara w Krakowie i u F. Reissa w Bochni. 1113 6—6

) na 20
) wdychań

Szanowny Panie!
W wielu wypadkach używałem z najlepszem powodzeniem przeciw katarom oskrzeli 

pańskie preparaty inhalacyjne wraz z aparatami, za1 có panu niniejszem wyrażam moje po
dziękowanie i upraszam o przysłanie mi odwrotną pocztą 1 aparat i jedną dozę kompozycyj 
mineralnych.

Dukla 19. czerwca 1872. Dr. Reiss, lekarz miejski i sądowy.

Bank ubezpieczeń życiowych, dożywociowych i na wypadek szwanku.
Kapitał akcyjny 1,000.000 zlr. wal. austr.

Rodzaje ubezpieczeń : a) Ilbepieezenie kapitałów lub rent na wypadek śmierci jako spadek albo teł mieszane płatne i za życia, b) Ubezpie
czenie un dożycie , jako zaopatrzenio na starość lub posag itd. c) Ubezpieczenie rent, dożywocia, pensji itd. d) Stowarzyszenia wzajemne spadko
biercze, jako wyposażenie dzieci w 13. grupach, e) Ubezpieczenie na wypadek szwanku doznanogo na ciele przy pracy w kopalniach, fabrykach itd. służbie 
przy kolejach, lub podróży koleją lub okrętem.

Taniość premji, wieie nadzwyczajnych ułatwień i korzyści, jakoteż liberalne warunki ubezpieczeń, a przytem wszel
ka gwarancja przez znaczne fundusze, rzetelną administrację i znakomite lachowe kierownictwo polecają bank teu jako najlepszy do 

« cl. u.y»k«ui. k.piUfc.

1101 8—36 J. K. LEWICKI, Biuro we Lwowie: plac Trybunalski, róg ulicy Teatralnej 1. 16
......................................................................................... ■ ........... ............ii i. —j • •

grypy, zapale- Panom przedsiębiorcom budowli polecamy nasze w c. k. monarchji austrjacko-węgier- 
nia piersi, ustę-.skiej patentowanne 
pują przed użyciem ~ ~

PASTY pana BLAYN,
z pączków Sosny Morskiej.

W Paryżu w aptece pana Blay n, ulica du 
Marchć St. Honore, 7 — w Krakowie w apte- 

we Lwowie w aptece 
1030 11—32

NIEŻYT

ao KOieji ce _ Trauczyńskiego — 
1344 3 — 3 |p. Mikolasza.

Banita Ł S. W,

Wien, Schottenriiig 30, vis-a-vis der k. k. Bórse. 
Kupno i sprzedaż wszelkich gatunków papierów wartościowych. 

Zlecenia na ces. kr Giełdę
wykonują się według kursu dziennego. — Pokrycie 10“/o. — Prolongacja najtańsza. 

BS5* Wszelkie gatunki losów i rent, na spłaty ratalne.

Bankhaus A. S. Lterstl
Wien, Schottenring Nr. 30.

pokrycia dachów ocementowane.
Takowe uznane zostały przez król, rząd pruski i saski jak również od sierpnia r. ub. 

przez rząd monarchji c. k. auatr. węg. jako twarde pokrycie I. klasy. Jest ono najtańszem 
i najpraktyczniejszem pokryciem na budynki mieszkalne, fabryki i zabudowania gospodarcze 
i w tym względzie udzielamy interesowanym broszury i wyczerpujące objaśnienia.

Takowe wytrzyma trwałość na przeciąg 30 lat przez swą tęgość, ogniotrwałość a 
przytem jest najtańszem pokryciem, gdyż wytrzymuje szkody spowodowaue wypadkami ele- 
mentarnemi jako to burze i ulewy itp. a zarazem i praktyczne, ponieważ przestrzenie pod 
jej pokryciem tak się użyć dają jak iune kondygnacje. Wykonanie pokryć przyjmuje fabryka 
pod gwarancją:

1874 1-3 Carl Schmidt & Co.,
Holz-Cementfabrik in Hirschberg (na Szląsku).

SIROP DEJARDIN
czyli

Syrop z pomarańcz maltańskich czerwonych, 
przygotowany przez Pana D E J A R DI N. 27, ulica Richer, w Paryżu, jest napojem bardzo 
przyjemnym, orzeźwiającym i poszukiwanym podczas upałów letnich, na balach, 
wieczorach i teatrach. 1012 23—24

Skład we Lwowie w cukierniach pp. Rotlendera i Żmudzińskiego i Kosteckiego.

FOSFORAN ŻELAZA
•P.LERAS DOKTORA UMIEJĘTNOŚCII

Środek ten w stanie ciekłym bez smaku 
żadnego podobny do wody mineralnej, łączy 
w sobie pierwiastki wyrabiające krew i kości. 
Ze wszystkich preparatów żelazistych jest on 
najwięcej racjonalny i dlatego to przyjęty 
aostał przez najznakomitszych lekarzy. Bardzo 
dobrze się nadaje do temperamentów młodych, 
panienek delikatnych, których rozwój ciała 
jest trudny, lub został spóźniony, dla pań 
cierpiących na nieznośne boleści żołądka, po
chodzące z bladaczki, wyniszczenia białych 
upławów, lub braku regularności, dla dzieci 
bladych, wątłej budowy i delikatnych i dla 
wszystkich osób cierpiących z niedokrwistości. 
Skuteczny, szybko działający, mogący być, 
zniesionym przez najdelikatniejsze żołądkij 
żrodek ten nie sprawia ani zatwardzenia ani 
nie działa szkodliwie na zęby. Oto są przy
mioty, dla których użycie jego zalecają lekarze.

Dostać można we Lwowie w składzie ma- 
terjalów aptecznych i aptece p. Piotra Miko- 
lasch i w aptekach pp. Beisera i Ruckera; 
w Krakowie w obudwu aptekach pp. Józefa 
Trauczyńskiego i Redyka; w Brodach w aptece 
p. Franzos; w Rzeszowie w apt. p. Schaitera; 
W Warszawie w składach materjałów apteczn. 
pp. Mrozowskiego Ferd., Aug. Gallego i L. 
Spieasa, 1043 9—28

Przestrog-a.
Dla uniknienia fałszerstw przy kupnie mego ces. król, koncesjonowanego proszku 

korneuburgskiego dla bydła zwracam na to szczególuą uwagę, że jedynie te pakiety 
są prawdziwe, które opatrzone są medalami, londyńskim, paryskim, hamburskiin, 
mnichowskim 1 wiedeńskim w niebieskiej farbie, tudzież niżej zamieszczony wła
snoręczny mój podpis na winietach mają, w których zawarta jest firma .Franz Joh. 
Kwizda“ i pieczęść! Proszek Korneuburski jakoteż izne moje wyroby weterynaryjne są 
jedynie prawdziwe do nabycia: 1285 1—2

We Lwowie: Pp. Konstanty Iskierski, Piotr Mikolasch, ap„ J. Piepes, ap., 
Jakób Baiser ap., Z. Rucker ap., i handel Kleina Wy i Rissler, W Kra
kowie M. Jawornicki w rynku gł. kamienicy p. Kirchmajera p. J. Jahn, i 
Jahób Goldwasser, w Białej p. Gertwert i E. Keler, w Bielsku p. S. A. 
Stańko apt., w Bochni p. Paweł Niedziolski, w Borszczowie p. Niemczewski, w 
Bóbrce p. Czernik apt., w Brodacli p. Edward Lisko i M. Kulak apt. w Brz.e- 
żanach p. Margulies, p. Zininkowski apt. i p. Fadenhecht, w Bełzie p. Hry- 
mak, w Czerniowcach p. E. Schnirch, w Drohobyczu p. Kleczkowski, w Dzikowie 
p. S. Bodziński, w Kołomyi p. Sidorowicz apt. i M. Bolechower, w Leżajsku p. 
J. Hirschfeld i p. Maresch, w Limanowie p. A. Muller, w Makowie p. Mayer 
apt. i E. Kramer, w Mikulińcach p. Międlicki apt., w Myślenicach p. A. Łą- 
czyński, w Mielcu p. W. Satkowski, w Nowym Targu p. L. Kamieński, w 
Nowym Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa, w Popradzie E. A. Krompacher, 
w Przeworsku p. S. Keller, w Przemyślu pp. Gajdeczka i F. Machalski, w Radzie- 
chowie p. Jaśkiewicz apt., w Rozwadowie, p. K. Marecki, w Rzeszowie p. J. 
Schaitter i syn, w Sanoku p. J. Jaklitscha wdowa i p, Barth, w Smolnicy p. 
F. Wimmer, w Stanisławowie p. E. Swistalski dawniej Tomauek i p. Stecber do 
Sebenitz, Beil apt., w Stryju Leo G&rtner apt., w Tarnowie pp. J. Jahn i Koy 
i W. Mńldner & Comp., w Tarnopolu pp. A. Morawetz i C. Latinek, w Wado
wicach p. A, Foltin, w Wieliczce p. B. Wątorkowa wdowa, w Zaleszczykach p. 
J. Kodrębski i spółka.

Proszek korneuburgski jest jedynie ten prawdziwy, który opatrzony jest mojim 
poniżej umieszczonym podpisem w czerwonej farbie na winiecie.

Ktoby mi talszerza wskazał, który nadużywa 
mej marki ochronnej, abym go mógł pod sad podcią
gnąć, otrzyma wynagrodzenie do 200 .złr

1117 15-24

Pani K. D. poleca dalszej uwadze, sw ój

Wikt domowy
dla dobranego towarzystwa. 1361 2—2

Bliższą wiadomość przez grzeczność udziela 
p, Kotkowski optyk w hotelu Żorża.

Korueuburg, 
dnia 2. lutego 1873.

GOSPODARCZO -ROLNICZE
KRAKOWSKIE

PRACYgospodarzy UMIEJĘTNEJ 
I WYTRWAŁEJ

SZCZHSd BOŻE

Niniejszem przypomnieniem zwracamy 
Hwagę na nasze od wielu lat wypróbowane, 
w kilku tysięcy egzemplarzach wysłane do 
państw cesarstwa austrjackiego i na wszyst
kich wystawach znaczniejszych pierwszemi 
nagrodami odszczególnione

Siewni ki rzędowe (Drill)
Takowe sporządzają się w różnych rozmiarach stosownie do potrzeby. Na żądanie mogą być takowe opatrzone

Przyrządem Cribkla
do zasiewania kupkami buraków. Do tego użytku sporządzamy właściwe maszyny do 12 stóp szerokość’ 
wielkiej siły pociągowej i są bardzo wydatne.

Bozsy pywacze grnana
znacznie poprawne, czerpaki (Schópf-Aparat) z metalu dzwonowego, które w sztucznych gnojarniach nie rdzewieją. Przezto nadaje się 
maszynie trwałości a może być sumiennie jak najlepiej zalecona.

Katalogi itp. bezpłatnie franco. Szczególne polecenia we wszystkich obwodów kra|u. 
Na tegoroczną wystawę Światową w Wiedniu wyszleiny kolekcję wyżej poleconych maszyn.

F. Zimmermann & Co.
Halle a/Saale. Prusy.

stóp szerokości rzutu, które nie wymagają

1319 2—6

Skład c. k. uprz. Rafinerii spirytusu 
fabryki rumu, likierów i octu

Jiiljiisza Mikoalsza
we Lwowie, przy ulicy Kopernika, Liczba 1 w podwórzu.

Najtańsze źródło de nabycia tych artykułów.
 1078 93—100



OHEEBOO
AEein. weltberiiłimtes

isT— i przyjmuje
7 jak najkrótszym

1350 1—3

W styczniu 1873 r. otwartą została

urn 

We Lwowie, w Rynku 1. 11, 
zaopatrzóna w ć z c i o n k i podług najnowszych i najgustowniej- 
szych wzorów z najsławniejszych fabryk zagranicznych, w prasy 
pospieszne najnowszej konstrukcji z słynnęj fabryki w Augs
burgu, w prasy ręczne i do satynowa”’- ’ 
wszelkie zamówienia, które jak najgustowniej i^wjak najkrótszym 
czasie wykonywać łiędzie.

Antoni Trompetenr

owanie.
Składam niniejszem moje najczulsze dzięki 

Winu Drowi Juljauowi Slnpnickieinu, 
który mię w 24. godzinach tyj -ośinid-§|Jesię- 
cznej chorobie wątroby, nadaremnie "Wfiiemi 
metodami leczonego, od nieóchybnej śmierci do 
życia przyprowadził. Dziś mija już 6 miesięcy 
i ja czując się w sile i w zupełnem zdrowiu 
przy dobrem wyglądaniu wolny od! Buchotniczej 
żółtaczki. Chwąlę Stwórcę, iż mkw osobie D|a 
Stupnlckiego zesłał zbawcę któreg > i innym 
najsumienniej polecając, tym sposobem choć 
w części się z długu na wieki zaciągnionego 
wywiąźę. — Zobowiązany

Dufek, rzeźnik,
ul. Krakowska

Lwów, 20. grudnia 1872. 1302 2—2

1A. Faliszewsl 
w Przemyślu 

przy ul. Franciszkańskiej Nr. 108 
poleca szanownej P. T. Publiczności, 
1197 swój nowo otworzony 4—6

Handel korzeni 
delikatesów i win 

węgierskich, austriackich i zagranicznych 
po cenach nader umiarkowanych^

Biuro komisowe
Ł. Tabaczyński

w Tarnowie
poleca swe pośrednictwo w sprzedaży i naby
ciu dóbr ziemskich, lasów, realności miejskich 
w objęciu dzierżaw, sprowadzaniu narzędzi rol
niczych, w zakupieniu i sprzedaży produktów 
surowych pod warunkami bardzo przystępnemi.

Liczne stosunki z zagranicą stawiają mię 
w położeniu rzeczone interesa załatwiać bez
pośrednio w jak najkrótszym czasie.

Poszukuje się do nabycia 5 posiadłości 
ziemskich po 300—500 morgów obszaru. lasu 
starszego, kompleks przy szosie o ile możności 
blisko położony, tudzież dzierżawy na 800 
morgów ziemi w dobrej glebie.

Na zapytania frankowane, bezzwłocznie sto
sowne udzielę wyjaśnienia. 1359 2—6

PRAWDZIWE 
PIGUŁKI MOR1SOMA 
najlepsze ze środków czyszczących i prze
czyszczających krew we wszelkich sła
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 
krwi. 1008 13—52

Skład główny w Paryżu u p Artbaud 
Moulin, aptekarźh 30, ulica Louis łe 
Grand, w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego, w Brodach w apt. M. Kullak.

XOWO OTWORZONY HAYDIILNa karnawał!!!
Wachlarze balowe, rękawiczki 

i artykuły toaletowe z pierwszo* 
rzędnych fabryk francuskich i an
gielskich, krawatki czarne i białe. przy ulicy f, 6.

1220 2—3 Zamówienia z prowincji wykonuję za zaliczką pocztową rychło i z wszelką dokładnością.

Kurcze epileptyczne (padaczkę)
leczy listiwnie lekarz specjalny dla chorób epileptycznych Dr. O. Killiscli., 

w Berlinie, Louiseustrasske 45. 1070 9—? ’’
Obecnie prześzlo tysiąc chorych pozostaje w łeczc iu.

.....-—--------- 1 ........- -- --------------------- -—■■ ................................. -- -
j'i-c—.. 'A . 'X*'1

<Z>ii(loNvue
i zadziwiającą są skutki słynpej, przez JCM, najwyższym c. k. przywilejem wyszczególnionej $

1 y ® królewskiej 1
Dr. Langa |

® którą poleca się jako najpewniejszy i najwyborniejszy środek ku poro- 'j; 
stowi włosów, kto ma łysinę lub rzadki włos lub komu włosy mocno wypadają (fi 

i Słoik wraz z oniseui używania 1 złr. 80 ct. w a. ’ «

8 najwyborniejszy środek upiększenia pic i, leczy pod gwarancją zupełnej nieszkodliwości 
wszelkie jakichkolwiek nizw nieczystości i wyrzuty skórne, niemniej piegi, plamy 

ł. . . . .  . . . . . . . . . . .I

Słoik wraz z opisem używania 1 złr. 80 ct. w a.
fflcS5’ Pasta prezerwatywna 109118 20 |

...........................®
$

ze świeży cli 
kwiatów: 
bardzo 

gustowne

-WWU IHWiHUOAl HAMiŁL . Wyroby z drzewa> skóry j bronzU)

towarów oMerwii i wyifcsM łstłlS’
KAROLA ŁAWA Wielki wybór zabawek (lla dzieci,'

po umiarkowanej cenie.

1144 5—13 |

II e s t i t u t i o n s - 1^ X u i d
zu haben nur bei mir selbst oder bei G. Ullricli, Wien, Judenpiatz Nr. 9.

Preis: V, Kiste fi. 20; % Kiste fi. 107e; ł/4 Kiste fi. 5l/2. 
^Sininn Erflnder des Restitutions - Fluid und Criiuder der Fluid- 
dllluH , Heilmethode. Wien, II. Bezirk, Schiffanitsgasse 14.

Molla proszki seidlickie.
Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy 

rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co stwierdzają ze'wszystkich 
krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie 
z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować w leczeniu zamulenia i zatkania ciała, 
niestrawności i zgadze, dalej w kurczach. cierpienia nerek , nerwowym bólu głowy, 
uderzenia krwi, reumatycznych afekcjach, hysterji, skłonności do wymiotów i t. p.

Cena pudełka o^Sbialnego^ wrąz z przepisem użyeia

Wódka francuska i sól.
Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie we

wnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości; do użycia na ból 
głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, spa
raliżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t- p. 1076 5 ?

wraz z przepisem użycia 80 cl. a. w.W flaszkach

Alej tranowy z wątroby dorsza
Najczystszy i najskuteczniejszy, gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Nor- 

wegii, którego nie należy zamieniać z tranem sztucznie wyrabianym.
Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej używa się z najlepszym skut

kiem w słabościach piersiowych i płacowych, szkroftdach i słabościach Bachitis. Leczy 
najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty, 
nuskórne.

Cena 1 flaszki wraz z przepisem użycia 1 złr. a. w.

We LWOWIE apt. A. Berliner, Z. Ruckera, Kleina Wwa, K. Schubuth, F. W. Królikowski.
w Białej Reichart, apt.,
, cr4 I

V

„ Brodtich Ed. Liska ap.,
«i
n
n

',, Keler, apt.,
„ , J. Berger

Brzeżanach Adalb. Kordecki, ap.,
Brodłtch Ed. Liska ap.,

„ E. Griinnspann, ap.,
,, M. S. Francos,

Chodorowie Z. J. Krynicki,
Czerniowcach Karol de Chalbazani, ap. 

„ Brzozowski,
„ Ig. Sclinirch.

Dobromilu A.. Grotowski, ap , 
Drohobyczu Kleczkowski, 
Glinianach Hełm, apt., 
Husiatynie Teofil Burnatowicz, 
Jaworowie L. Lachowicz, ap., 
Kałuszu Buchalski,

„ Rzaczyński,
Kołomyji Baw. Kramer,
Krakowie dr. Sawiczewski, ap.,

,>, M. Jawornicki,

w Krakowie Józef Jałin,
,, Józef Trauczyński,

Bimanowie Ant. Muller, apt.,
.. Nowym Sączu Kosterkiewiczowa, wdowa 
„ Nowym Targu C. Laur,

Przemyślu Gaidetschka,
„ E. Machaiski,

Rzeszowie J. Schaittęr i sp.,
Ikolem W. Liebesinann, 
tanisławowie Steclier-Sebenitz

Gtryju K. Krzyżanowski, 
iuczawie E. Botczat, 
Tarnopolu A. Morawetz,

„ C. Buchelt,
Tarnowie W. T. A. Wielogórski,
Wadowicach F. Foltin,

Zaleszczykach J. Kodrębski,
. Zbarażu N. Sussermann,
,, Złoczowie O. Fadenheclit.

n

,, j,\vwjjju .rurryu, \j. Daur, 
„ Podgórzu S. Scbletinger, 
,, Przemyślu Gaidetschka,

dl' 11 a aj i > weselpe . 8 b

poleca handel Watów i nasion Wilhelma
1297 3-4

,. — _____ __ »TnS:
przy placu Marjackim Nr. 10. 

Oostalunki na prowincję uskuteczniam| natychmiast.

SzesMcie zliiW śroffiw,
które cały świat w zdumienie wprawiąją, wyłącznie i jedynie 

tylko od naszego korespondenta pana 

ANTONIEGO RIXA,
Wieileii. I*raterstrasse Nr. 16, 

otrzymać można.

ZŁOTY BLOND,
nadający wszelkim włosom po ośmiodniowem użyciu piękną złocisto blond anielską barwęJ 
len blond niebiański, najbardziej uroczy ze wszystkich jakie sobie wystawić można, mV 
jest bynajmniej dla włosow szkodliwy i dlatego każdemu może być zalecony. 1 flakon’ 

wystarczający na 3 lata kosztuje 1 złr. 48 ct.
Brylantyna

nadająca wąsom i brodzie mocny połysk i sprzyjająca rośnięciu. Puszka 60 ct.
C. k. wyłącznie uprzywilejowany Płyn adonisowy,

usuwa przy najzupełniejszej gwarancji fabrykanta, w ciągu 8 dni wszelkiego rodzaju wy
rzuty na twarzy, piegi, pryszcze, plamy skórne, ślady po ospie, i t. d. Jeżeli środek ni| 

poskutkuje, to pieniądze zwracają się. 1 karton kosztuje tylko 96 ct.
Aebj utrzymać czyste, białe i gładkie, z usuuięciom kamienia winnego i przy

krego zapachu, może tylko jedyny w Europie środek, a mianowicie:
C. k. wyłącz, uprzyw. 

Emalja z perłowej macicy do zębów, 
w ciągu 3 miuut, pod gwarancją, zęby muszą być czyste i białe. 1 paczka tej emalji 

kosztuje 95 ct. Przykry zapach ustępuje bezzwłocznie.
Olejek orzechowy,

Antoniego Rixn. Olejek ten wyciskany z zielonych orzechów, każde jasne włosy w 
krótkim czasie czyni czarnemi 1 flakon 25 ct. Oiejek różowy 15 ct.

Balsam do włosów,
Wynalazek niezmiernej wagi ustanawiający prawo natury w rośnięciu włosów. l)r Wa- 
cwersohn w Londynie wynalazł Balsam do wlosó’, dokonywaj^cy tego co dotąd po
czytywane było za niemoźebnesprawia on, ie wypadanie włosów natychmiast ustaje, 
wzmaga ich rośnięci<» w sposób nie do uwierzenia i wytwarza na łysych mfejscach nowe 
penie wrosy, a młodym ludziom od lat 17 piękną gęstą brodę. Uprasza się najuprzejmiej 
publiczność, aby wynalazku tego nie poczytywała za jedno z licznemi szarlatanizmami.

Balsam dra Jrackersona w oryginalnych słoikach po 2 złr. i 5 złr. 50 ct.
Niezrównanym z swej dobroci

jest Bixa balsam do kędzierżawienia Euliua; pod gwaranają, każdy włos w ciągu 5 
, minut musi się falisto kędzierżawić. 1 flakon balsamu Eulina 95 ct.

Pomada hebanowa do czernienia włosów,
farbuje od razu, bez żadnych przygotowań wszelkie włosy i trwale na czarno lub 
brunatno, me wala i utrzymuje dó 4 miesięcy. 1 pakiet, wystarczający na 6 miesięcy 1'10 

CEBULA do brody,
środek zagwarantowany, aby w ciągu 14 dni na zupełnie łysych miejscach otrzymać pyszną 

brodę, nawet .w 17. roku życia. Jeżeli środek nie poskutkuje pieniądze zwrócą się. ;
Rixa patentowana paryska woda na plamy,

dla usuwania z każdej materji, bez żadnego jej uszkodzenia i niebezpieczeństwa wszelkie- 
go rodzaju plam. 1 flakon 42 ct.

Maść na odciski,
za pomocą tego środka odciski, pod gwarancją, znikają bez śladu w ciągu 4 dni, ból zaś 

natychmiast ustaje. 1 pakiet 50 ct.
Papier od podagry i reumatyzmu, 

zaledwie możnaby wierzyć jak cudowne skutki ten patentowany środek sprawia; po 
dwurazowem użyciu, każdy chory czuje ulgę, po 14 zaś duiacli następuje zupełne wy
zdrowienie. Środek ten jest dlatego tak tani, aby go uczynić dla każdego dostępny 

1 pakiet 50 ct.
Krople na zęby,

"ijgwultowtiiojczy ból ™ tsjłe chwili, leczą wszelkie wadliośoi zębów. 1 fl. 60
JEB- Patentowany proszek od potu

dla usunięcia maluiłeg0 pocenia się u nóg, jest bąrdzo chłodzący i do zdrowia 
pożyteczny. 1 pakiet 55 ct.

Angielski lakier na skór.y
każde obuwie, w lakierze tern zmoczone, staje się podobnem do zupełnie nowo polakie- 
towanego; skora od tego staje się miększa i dwa razy dłużej trzyma sie. 1 ffakon 25 ct.

Cement do porcelany
spaja rozbite przedmioty tak mocno i niewidzialnie, iż takowe znowu używać można; 

przydaje się do szkła, pianki morskiej i t. d. flakon 30 ct.
Powyższych 16 złotych środków jedynie i wyłącznie nabyć można n pana A.H- 

toniegp Mvix«u Wiedeń Praterstrassa Nr. 16; takowe za doskonałe artykuły, z wła
snego przekonania najszczerzej’ każdemu zalecamy. 1062 12-—12
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Józefa I.

Prędkie i niezawodne wytępienie

SZC ZI UÓW i MA SZY

wątrobiane, fałdy, pryszcze i opalenia słoneczne, przywraea płeć zupełnie miękką juk

jakto tylko widzieć można u młodych ładnych dzewcząt. Słoik wraz opisem
wania 2 złr. w. a. i

D. Langa najlepsza i zupełnie nieszkodliwa prawdziiea-
Pasta farbująca

X nadająca skórze natyohiuiąst ijajdelikątniejszą i najnaturalniejszą białość* lub 
™ tzerwonoSĆ*, jefet zupełnie niewidzialną na skórze i przewyższa wszelkie iuno 
{fi dotychczas znane środki tegc ’ j *’* ' j x __

Zamówienia hiirtowue lub drobiazgowe uskutecznia szybko
W nadesłaniem góltówkS lub za 'poWaiUcftt pocztowem wraz z' 20 ct. za opakowanie:
& D. LANG Burggassę Nr. 47 w Wiedniu.
ffj Główny skład we Lwowie w aptece p. Piotra Mikolascha, w Kra- fłj
^kowie w aptece p. Józefa Trauczyuskiego.

Prawdziwy

Likier Monachorum Benedictinoruin
I ,K1 p”.< r; 1' ji: rf- ii, k ‘

Opactwa w Fecamp.
.Agent główny

A. LEGRAND AINE
FECAMP (France).

Medal zloty na wystawie w Hawrze.
Opinia wielu sławnych lekarzy i literatów o Likierze Monachorum Benedictorum.
.............................. .... Bónćdictine stawię wyżej jak Clirtreuse. Oznajmiam to tym z moich czytelników, którzy mają zaufa

nie w moich znajomościach kuchennych i spodziewam się, że takich jest znaczna liezba. ALEXANDllE DUMAS.
. . i . . . . . W czasach gdżie wystawność i zbytek w potrawach i napojach są bardzo cenione wszędzie, nie waham

się oddać słuszności i zalecać Likier Benedyktynów w Fócamp jako najprzedniejszy z likierów stołowych powszechnie używanych 
w restauracjach i w domach prywatuych, w najwspanialszych pałacach i salonach książęcych, ■ Ił. de PENE.

kiedy piję kieliszek Benedyktynów Likieru , jestem przekonany, żo rośliny z których on się otrzymuje , od słońca 
i od wpływu morza nabyły własności dobroczynnych.

Wiem że rośliny te moczone i wytwarzane w szpirytusach udzielają swych własności i zapachu naprzód wódce zwanej Cognac. 
Wiem nareszcie, nie potrzebując się uciekać do rozbiorów chemicznych, że wszelkie lekarstwa naturalne, jakiuh ludzie uży

wają, znajdują sie w tym wybornym napoju.
Bónódictine używa się do stołu dla swej przyjemnej woni, wybornego smaku i aromatu najdelikatniejszego, nie myśląc

aksamit i elastyczną, utrzymując ją aż do późnego wieku w czerstwości młodocianej, . . . . .. . .... . . , Ł .. . ■ • i uży-i

lupełme niewidzialną na skórze i przewyższa wszelkie inno 
tego rodzaju. Słoik tej pasty białej lub czerwonej 2‘zł. 

. . .. j - ’ * ■ • " ■- *........ • -•* j la

odszczegolnionej przez Jego Mość Cesarza Franciszka
wyłącznym przywilejem.

Takową dostać można niesfałszowaną:
LWOWIE u pp. Konst. Iskierskiego, Jak. Beisera, Z. Ruckera, P. JHi-

kolasclia, w STANISŁAWOWIE u Stechera v. Sebenitz; w KRAKOWIE u 
p. Jf. Jaworskiego, w TARNOWIE u pp. Józefa Johna, H. Kogi.

Cena sztuki 50 ct. w. a, 1291 3 10

Ct.

tonlegp Wiedeń Praterstrassa Nr. 16; takowe za doskonałe artykuły, z wła-
• '. * Jł ■■
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Bónódictiiie używa się do stołu dla swej przyjemnej woni, wybornego smaku i aromatu najdelikatniejszego, nie myśląc 
nawet często, że płżysmak ten stanowi zarazem środek bardzo energiczny obudzający trawienie i przyspieszający cyrkulację krwi.

TIMOTHEE TRIMM.
Mały kieliszeczek tego likieru przed jedzeniem rozpuszczony w wodzie wydaja napój bardzo orzeźwiający, po jedzeniu zaś 

bardzo przyjemny w smaku. Rozlewa cudowną woń w ustach , przyspiesza trawienie pokarmów, i silnie pomaga do trawienia żołądkom 
leniwo trawiącym, albo przeładowanym.

W czasie epidemii, dla zapobierzenia wpływowi zaraźliwemu zepsutej atmosfery działanie dobroczynne tego likieru jast nie- 
wątpliwem. Mieliśmy sposobność w przeszłej jesieni o tem się przekonać. Batdzo nam przyjemnie zatem z ożyć obecnie to uznauie 
wynalazcy. Dr. MALLET.

Mam wszelkie zaufanie w użyciu BCinC-dictine jako środku hygienicznym. Osoby wątłe i słabowite, które innych likierów 
znosić nie mogą, bardzo pomyślnie dla zdrowia mogą używać Benedictine przy każdem jedzeniu. Dr. PECQUEUR.

„Bćnćdictine“ jest nie tylko likierem stołowym niemająćym sobie równego, ale posiada własności nieocenione, gdyż przez 
swe działanie powolne i łagodne na system nerwowy, przywraca organizmowi doskonałą harmonię, obudzą w nim żywotność, siłę i energję 
jeżeli tenże w skutek wysilen cielesnych, albo nadmiaru pracy umysłowej, albo podeszłego wieku, słabnąć zaczyna.

Jako środek zachowawczy, jest on również bardzo pożądany usuwa bowiem wszelkie działanie i wpływ zewnętrzny zaraźliwy 
i epidemiczny, jest jakby stróżenrbramy, jeżeli wolno użyć tego wyrażenia, odpychającym choroby, które usiłują owładnąć nasz organizm.

Odkrycie-tego likieru, było istotni użytecznem dlaludzkości, mam sobie zatem za obowiązek jak najżywiej zalecać go publi 
czności. ’ Dr. OH. MARTIN.

Będąc świadkiem, jakim sposobem się ten likier przygotowuje, zbadawszy wszystkie rośliny,'które w skład jego wchodzą, 
przypatrzywszy się z jaką starannością jest on przygotowany, z całego serca i chętnie potwierdzamy i zachęcamy podobny napój.

Rozpuszczony w wodzie i użyty przed jedzeniem, jest jednym z najlepszych środków pobudzających apetyt. W małej 
ilości użyty po jedzeniu, stanowi środek toniczny i pobudzający trawienie, a to z powodu roślin, które w skład jego wchodzą 
które po większej części do rodziny roślin tak zwanej ombelliferes należą.

Likier ten jest zatem bardzo pożądany, byle preparacja jego zawsze jednostajną pozostała, zdrowie ‘ ogółu na tęm 
zyska. Dr. BESSE.
Likier ten bardzo dobroczynne wywiera na starców działanie, których funkcje trawienia odbywają się mozolnie i sprowadzają 

dość często symptomata choleryczne, hieuleczone. Likier pański był mi już znany i dla tego bardzo chętnie zalecałem jego użycie Sio
strom miłosierdzia i memu pomocnikowi opatrującemu chorych w szpitalu, aby zalecał użycie chorym tego kordjalu, podług pańskiego 
przepisu. • Dr. J. R0UX de BRIGNOLLES.

Naczelny lekarz szpitalu de la Gharitó w Marsylii

.... — --    ■* Ine^ 
--- W-k -= • -KWI -M ‘-S - W ■«.- IŁ -............................ •.....................................----- ■---------- ' SXa'f"
>ych i przychodzących do zdrowia pokrzepiający i toniczny w wysokim stopniu Doktor może go zalecać we wszystkich wypadkach gdzie 
przepisuje użycie win delikatnych i pok“

ślnego na żołądek i dla tego ten likiei zasługuje więcej jak każdy inny, aby nosił dewizę:
Likiery w ogólności są użyteczne dla osób, których funkcje żywotne miemają'dosyć dżięltfol 

jącego organu trawienia. Likiery weszły w powszechne użycie, obowiązkiem jęst zatem lekarza zwracają* 
użycie takich, które nie są szkodliwe. Użycie umiarkowane takowych,, byle nienadużycie, w pewnych wyp ____  r ___  _

Z tego powodu starałem się zbadać „Bćnfedictthe11, który jako jeden z najlepszych ze znanych,likierów i który zalecane 
konsomatorom dbającym o swe zdrowie. A. DURBND Dokter medycyhy. '

Wyciąg z Gazety Lekarskiej Wiedeńskiej :
„Likier Bćiiódictine“. Z likierów wynalezionych i przygotowanych przez Mnichów francuskich „Bón^dietii 

pod względem hygienicznym, zajmuje pierwszorzędne stanowisko. Stanowi on napój delikatny i smakowity dla osób zdrtwych, aOdla 

przepisuje użycie win delikatnych i ^pokrzepiających jak Malaga, Madera. Scherry etc.
BCućdictine zaleca się nietylko przez swój smak przyjemny ale dla swych skutków d;

dzieliiosći i potrze’ _.
-----“ącego uwjgęgspa

'padkach jest bar

Liliowe mleko piękności.
A. Maczuskiego Eau de Łys, 

jest jedynie sprawdzonym środkiem upię
kszenia, wypróbowanym i uznanym jako 
najlepszy środek, aby cerę natychmiast 
zrobić nadzwyczajnie białą, delikatną i 
miękką. 1 Flakon 1 złr. 50 cent.

A. Maczuskiego ('renie de Lys. 
' Skutek tej niezrównanej pasty na twarz 
-jest nad wszelkie spodziewanie i jedynie 
poręczonym środkiem szybkiego i 
niewątpliwego wygubienia wszelkich wy
rzutów na twarzy, zaskórników, piegów, 
plam watrobianych i Węgrów. C-ma 1 złr.

A. Maczuskiego Saron au lait 
de Łysf, mydło liliowe mleka 
piękuości, najwyborniejsze mydło do 
gotowalni, posiadające nieocenioną włas
ność oczyszczania cery z wszelkich brudów 
i nadania młodocianej twarzy nawet w 
podeszłym wieku. Cena 60 cent.

.4. Maczuskiego Yeioutine, naj
delikatniejszy puder ryżowy, 
nieodpadający, trwały, niewidzialny na 
cerze nadaje jej- świeżość młodocianą i1 
białość i utrzymuje twarz zawsze czysto 

gładko. Cena 1 złr. 50 cent.
Do nabycia w Składzie

Parfumeryj Maczuskiego
Wiedniu, Kdrntnerstrassc N. 26. j 
Lwowie u W. BoczkowsMegp
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W dowód wybornej skuteczności leczniczej,
apt. J. Herbabuy

i

W

we
kupca i we wszystki li handlach ga-! 
lanter. i składach pe fum. 1313 2—6]

.1

i;

Ziini rMiischen Maiser.
Seilergasse, znany od roku 1760.

I

i roślinnych pigułek przeciw gośćcowi, wszelkiego rodzaju 
reumatyzmowi, porażeniom i cierpieniom nerwowym 

przytoczymy z pomiędzy codziennie ze wszystkich warstw społeczeństwa nadchodzących 
podziękowań w streszczeuiu następujące: 1O64II 3—5

Do pana apt. dyplom. J. Herbabny,
Wyborny pański wyciąg roślinny, Neuroiylin, który od pana aptekarza 

Węjsa kupiłem, wyleczył mię od reumatycznego cierpienia w głowie, na które tygodnie 
cibipiatem, hie mając spokoju ani we dńie ani w nocy. W końcu obrzydło mi życie. 
Będąc już zdrowym donoszę panu o rezultacie, chwaląc ten środek i wyrażając zi 
wynalezienie onegoż panu najsrdeczniejsze podziękowanie. ■

Engelhardszell, w Wyższej Anstrji, dnia 10. lutrgo 1872. *
Ludwik Beitinger, traktyjernik i handlarz wiktuałów

Cena pudełka pigułek złożonych z roślin przeciw gośćcowi, kosztuje 1 złr 
50 et. pocztą za 1—6 pudełek 10 za opakowanie; i ł i. ,

Cena oryginalnej flaszki „Neażoxylińu (opieczętowanie zielone) 1 złr sil
niejsza esencja na uporczywo remnatyzmy. gośćce i sparaliżowania (opieczętowanie' 
różowe) 1 złr. 20 ct. Przy zamówieniu pocztowem dolicza sie za opakowanie flafzek 
15 ct. na 3—6 flaszek 20 ct

Dla Galicji skład we Lwowie w aptece ZYGMUNTA RUCKERA, pod srebrnym orłem 
dalej w Wiedniu u p. J. Weis apt. pod murzynem, Tuchlauben 37. J. Pserhofer 
zum Raichsapfel, Singerstrasse, w Pradze J. Fiirst Schilingsgasse 1071II. ’

nęlnosći i potrzebują środka ^obudza- 
ł ząleeać

■poŹądAne.
ic- jo uwi

Skład główny we Lwowie w cukierniach pp. Leopolda Rotleudera i Macieja Kosteckiego.

Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański.

»
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Wzory wysyłają się na żądanie z wszelką 

akuratnością franco. Uprasza się oznaczyć, które 
wzory przysłać mamy. Mamy w zapasie wielki 
wybór tanich, materyj j edwabnych i w tym zawodzie 
nie mamy konkurencji. i

Beiif A JSayer.

Z drukarni „Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla.


